nie pozwala w Kownie mówić po polsku 
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8,85, 


Redakcja: Zawadzka 1. — Admilnl- 
stracja: Piotrkowska 11, — Telefo- 
ny: 38-28, 228 i 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
sd sodziny 1 do 2 po południu, 


i 
Miestęcznie iw 


toan 8 m. zo Yr. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłame bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezplat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca. 


w katastrofie kolejowej na Pomorzu. 


Bydgoszcz, 9 sierpnia. (Od 
ivt. kor.). W Laskowicach po- 
ciąg towarowy najechał nå Ju- 
zem stojące wagony. 

Parowóz wyskoczył 
2 szyn. Cztery wagony wywró 
ciły się i uległy 
zupełnemu zdruzgotaniu. 
arowóz odniósł również powa 
żne uszkodzenia. 

Maszynista, palacz konduk- 
tor odnieśli 
| ZENERA 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
dziny l2-ej efekty po kursie 
Prywatnie dolar w żądaniu 
89. 

W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


opro rany. 
Dwaj inni kolejarze są lżej ran- 


ni. Ładunek w wagonach, które 


Katastrofa lotnicza pod Poznaniem. 


ZDERZENIE DWÓCH SAMOLOTÓW 


na wysokości 500 metrów. 


Przytomność umysłu uratowała pilotowi życie. 


Poznań, 9, 8. (Od wł, k.). Lot- 
nisko wojskowe Ławica pod Po- 
znaniem było widownią bardzo 

groźnego wypadku, 


Rozwiązan 


a zagadka. 


W Ek GRAN zw nc © 


Całe Niemcy były od tygodnia | 
podniecone zaginięciem bez wie 
ści dyrektora (prezesa) berliń- 
skiego sądu okręgowego Bom- 
bego. Podejrzewano, że padł on 
ofiarą morderstwa polity cznego 


przewodniczył swe- 
procesie przeciw 


ponieważ 
go czasu w 


[mordercó m kapturowym. Oneg 
|daj znaleziono jego zwłoki w le- 
|sie pod Berlinem z przestrzeło- 
Ina skronią. Policja orzekła, że 
Bombe popełnił samobójstwo, 
Na ilustracji moment odnalezie- 

nia zwłok. (h) 


Szowinizm litewski 


Kowno, 9 sierpnia. (Tel. wł). 
Grupa studentów litewskich na- 
padła w ogrodzie miejskim na 
grupę studentów - Polaków, ża 

dając, aby przestali 


mówić po polsku, 

Na skutek odmowy 
laskami 

do krwi, 

Napastnicy zbiegli. 


uległ ły katastrofie, składający 
się z maszyn, został 


całkowicie zniszczony. 


Aparat wojskowy 
„Spad* 

pilotowany przez sierżanta 3 puł 
|ku lotniczego najechał 

na wysokości 500 metrów 
na drugi samolot wojskowy, rów 
nież typu „Spad', pilotowany 
przez porucznika 3 pułku lotni- 
czego, Sączewskiego. 

Wskutek zderzenia oderwał 


Warszawa, 9 sierpnia. (Od 
wł. kor.) Wczoraj wieczorem 
w wojskowym młynie paro- 
wyrm przy ulicy Jagiellońskiej 
52 na Pradze wybuchł pożar. 

Gęste klęby dymu wydoby- 
wały się z t. zw. „pakamery” 


Rok V, ne 201. 


Trzej kolejarze cieżko ranni 


Łódź, Piątek 9 sierpnia 1929 r. 


Za- wiersz -mutmetrowy 5-lamowy? 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobnę 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez-wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja mie odpowiada. 


Metalowcy na Śląsku cieszy ńiskim 


NAWO 


DO STALIKU POSZECHNEOD. 


Ostry zatarg w „Skarbofermie”. 


Katowice, 9. 8, (Od wł. kor.). | 
Zatarś zarobkowy na Ślągku za- | 


Jsię od samolotu porucznika Są- 
czewskiego 
ogon, 
Aparat stracił równowagę i opa 
dając wpadł w korkociąg. 
Porucznik Sączewski . 
wyskoczył z samolotu 


i przy pomocy spadochronu opu- 
lścił się na ziemię. Przy spadku 


Patar W młynie wojskowym. 


(Straż uratowała główne zabudowania 
od zniszczegia. _ 


| 


czd ze smarami į rozmafte ri- | 
piecie, 

Na ratumek zjechały trzy od- 
działy straży ogniowej. Po go- 
dzinnej akcji ogień został uga- 
szony, nie przedostawszy się na 
resztę zabudowań młyńskich — 


młyńskiej, mieszczącej Pożar powstał z zaprószenia 
stare książki, ognia. 
papiery, pasy transmisyjne, be- 
7 APM 


Bawiące się dzieci 


w piasku wy 


Kalisz, dn. 9. 8. — W dniu 
wczorajszym = wię Piwonice 
|tuż pod Kaliszem wstrząśnięte 
| zostały 

strasznem odkryciem. 

Nad rzeką Prosną dzieci ło- 
wiły ryby. Celem przechowa- 
nia złowionych ryb dzieci usi- 


l lowały wykopać przy brzegu 


dołek, 


pobito ich aby po właniu weń wody u- 


mieścić tam swój połów. 


XX 


kopały trupa. 


W czasie wykopywania dołu 
dzieci na głębokości 30 cm. na- 
tknęli się 

na rączkę dziecka, 
a po chwili z piasku wyłonił się 
cały tułów ł główka. 

Przerażone swem odkryciem 
dzieci pobiegły do rodziców, 
którzy powiadomili o wypadku 
posterunek policji. 

Za zbrodniczą matką wszczę 
to poszukiwania. (z) 


ostrzył się, W kopalniach Scar 
bo-fermu wybuchł 


strajk 1000 górników 
wskutek odmowy 5 proc, dodat: 
|ku do zarobków  akordowych. 
Dzisiaj przystępuje «do strajku 
cała załoga „Skarbo-fermu”, Ces 
lem 
poparcia swych towarzys 
Strajk Paz PEA na a Śląc 
Isku Cieszyńskim uległ 
dalszemu zaostrzeniu, 
Komisja strajkowa wezwała da 
strajku powszechnego robotni- 
ków -pozostałych gałęzi przemy 
słu, Dalsze rokowania z przemy 
słowcami przeniesione zostały 
już na teren Warszawy, 


Syn Unsżhchta 


os lekki ke ntonat w rzece Moskwie. 


hupokea rozbiciu, Moskwa, 9. 8. (Tel. wł.) W rze 
Drugi samolot, który spowo- |Ce Moskwa utonął syn zastępcy 
dował wypadek, doznał przewodniczącego komitetu wo« 
uszkodzeń skrzydła, jenno-rewolucyjnego,  Unszlich- 
Wylądował jednak szczęśliwie. |ta, pochodzącego, jak wiadomo, 
z Warszawy. 


odniósł lekkie kontuzje 


— JĄ mak 


Odwiedziny z floty wiospior w Gdyni 


Pancernik admiralski włośliiej eskadry, która odwiedziła 


Gdynię i Gdańsk. (w) 


Pomyślny objaw życia gospodarczego. 


(oraz mniej weksli protestowanych. 


Z Warszawy donoszą: Polski miał 5.81 proc. weksli 
W kołach finansowych zwra- |protestowanych, nastąpiła w, 
cają uwagę lipcu pewna poprawa, wyraża= 
na pewną poprawę, jąca się w cyfrze 5.37 proc 
jaka daje się obecnie zauważyć | weksli protestowanych. Mie- 
na rynku kredytowym- Polski. |siąc. sierpień wykaże prawdo* 
Wyraża się ona między innemi | podobnie 
zmniejszoną liczbą weksli pro- dalszą popra 
testowanych. Po krytycznym. |i mąlejszą ilość weksli protestó 
miesiącu czerwcu, kiedy Bank! wanych. 


É 


Odczytanie mowy powilajasi, 


Pierwsze A eine konferencji BRIE 


przez helenderskingo ministra s 
na prawo przy od 


s 
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taksówek. 


kierują komuniści. 


Sensacyjny komunikat województwa grodzkiego w Warszawie. 


Warszawa, 9. 8, (Od wł. k.). 
W dniu dzisiejszym Warszawa 
przeżywa 

piąty dzień strajku 
taksówek, 

Wczorajszy wiec szoferów 
uchwalił strajk kontynuować i 
odwołał się o poparcie do związ- 
ków szoferów prowincjonalnych 

Wskutek tego rozpoczął się 

strajk szołerów w Radomiu, 

Ponadto zwołano na dziś że- 
branie szoferów miejskich zakła 
dów użyteczności publicznej, 

Wczoraj wieczorem nad sytu 
cja strajkową obradowała sto- 
łeczna rada Związków Zawodo= 
wych, która wyraziła moralne 
poparcie strajkującym 

Warszawa, 9. 8. (Od wł. k.). 


Województwo grodzkie wydało | 


więc olbrzymia większość szo- 
terów 
jest w zgodzie z przepisami, 

Warszawa, 9. 8. (Od wł. k.) 
Inicjatywa strajkowa całkowi- 
|cie wypadła z rąk przywódców 
związków, którzy zupełnie 

nie panują nad sytuacją. 

| Wogóle stwierdzić należy, że 
na 3000 strajkujących szoferów 
we wczorajszym wiecu wzięło 
udział 


| zaledwie 25 proc. 

|Reszta bierze co prawda udział 
w strajku, obawłając się nái- 
prawdopodobniej teroru ze stro 
Iny grup najbardziej awanturni- 


czych, ale w naradach i wie- 
cach nie bierze udziału zupeł- 
Me. 


Władze bezpieczeństwa, dba 


w związku z wytworzoną sytu- |jąc o zachowanie porządku pu- 


ncją strajkową komunikat treści 
następującej: 

„Idea strajku szołerów, 
stwierdzono 

nie wyszła z łona PPS, 
imi z jakiejkolwiek innej partji, 
ecz wyłoniła się samorzutnie z 
ośród kierowców, stojących po 
ta wszelkiem! partjami i będą- 
cych 


jak 


w stałych kolizjach 
przepisami obowiązującego 
yrawa. 

Niektórzy z przewódców C, 
A. W. P, P. S, z sekretarzem 
O. K, R, i członkami tegoż O. 
K. R. chwycili się tej okazji, ce- 
lem 
rządowi, a w szczególności znie- 
nawidzonemu przez PPS. komi- 
sarzowi rządu Jaroszewiczowi, a 
zatem chciano wykazać klasie 
robotniczej, że Polska 

jest państwem policyjnem 
Í że przepisami, 
obowiązują, gnębi się klasę pra- 
cującą, 

Do akcji wszczętej samorzut- 
ie I popartej przez Zw. Auto- 
mob. będący pod wpływem po- 
litycznymm C. K. W. P, P. S., dò- 
łączył się związek szoferów i 
związek mechaników, jedynie ze 
względów konkurencyjnych, nle 
mając jednak zbytniej ochoty do 
podtrzymywania strajku, czego 
dowodem jest, że związek szołe- 
rów do konferencji z p, wiceko- 
misarzem rządu uznał wyjaśnie- 
nia, udzielone przez władze 
= za wystarczające; 
na wczorajszym wiecu delegaci 
tego związku referowali w kie- 
runku zaprzestania strajku, 

Obecnie sytuacja od dnia 
wczorajszego zmieniła się kardy 
nalnie, gdyż kierownictwo straj- 
ku objęły 

elementy komunistyczne 
| PPS, lewicy tak, że inicjatywa 
z rąk czynników, będących pod 
wpływem politycznym C, K. W, 
P, P. S., a w szczególności p, Za 
wadzkiego 

całkowicie wymknęła. 
Obecnie strajkiem szoferów w 
Warszawie kierują elementy 

ściśle antypaństwowe, 


rekrutujące się z komunistycznej | 


partji i Zw. PPS. lewicy.: Jed- 
nym z bardzo ważnych argumen 
tów przemawiających przeciw- 
ko szoferom jest fakt, że jak wy 
kazuje zestawienie statystyczne 
komisarjatu rządu, procent kar 
nałożonych na szoferów przed- 
stawia się w ten sposób, że tyl- 
ko 30 proc, było karanych, a 


Ziłarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Rada nadzorcza Banku 
Rolnego uchwaliła uruchomić 
kredyty dla rolnictwa w wyso- 
kość; 30 milionów złotych: 


$ i 
wyzyskania jej przeciwko 


|blicznego i nie cheąc dopuścić 
|do jakichkolwiek wykroczeń, 
zarządziły 
I2-godzinną służbę policyjną 
Specjalne patrole policyjne ob- 
stąwiły rogatki, a patrole moto- 
cyklowe udały się na przestrze 
|nie, gdzie kursują autobusy pod 
miejskie. Znaczna część auto- 
busów podmiejskich nie wyje: 
chała dziś z garażów. Strajku- 
jący chcieli również wciągnąć 
do akcji personel 
autobusów miejskich, 
co się im jednak nie udą. Auto- 
busy są strzeżone przez poli- 
cię. 
Elementy przestępcze z po- 
śród strajkujących dokonały 
trzech ataków teroru, 
a to na ul, Puławskiej jacyś o0- 
sobnicy, jadący taksówką z za- 
|leplonym numerem, obrzucili 
|kamieniami przejeżdżający sa- 


które obecnie |mochód prywatny. w którym 


rozbili szybę. 
Podobny wypadek zdarzył się 
na szosie modlińskiej, którą je- 
chało do Warszawy auto cieża- 
rowe. Samochód ten został za 


Koniec marszu Sz 


Łódzki Związek Strzelecki na 3 miejscu. 
Kielce, 9 sierpnia. — Wczoraj | 


przybyły tu drużyny odbywają 
ce szósty doroczny „Marsz szla 
kiem kadrówki*, Zawodników, 

witanych owacyjnie 
przez tłumy publiczności, powi- 
tali wojewoda Korsak | generał 
Łuczyński. 

Kolejność miejsc uzyskanych 
przez poszczególne drużyny 
jest następująca: 

W kategorji drużyn wojsko- 
wych: 

1) 33 p. p. w Łomży, 
2).22 p. p. w Siędlcach, 3) 5 p. 
$, z Krakowa. 


Znana sportsmen 


wraca do zdrowia. 


Łódź, 9. 8. P. Iwanowska, war 
szawianka, która przed dwoma 
tygodniami, jak o tem donosi- 
liśmy, podczas wyścigów kon- 
inych w Rudzie - Pabjanickiej, 
|spadłszy z konia 
| uległa wstrząsowi mózgu, 
|przebywała do tego czasu w kli 
[nice „Unitas przy ulicy Pustej, 
W konsekwencji wypadku wy- 
wiązało się u znanej sportsme 

zapalenie mózgu. 
Dzięki pieczołowitej opiece, cho 


POD KOŁAM 


Łódź, 9 sierpnia. Wczoraj po! 


południu na ulicy Pomorskiej 
najechana przez rower odniosła 


(—) Nad Małopolską wschod- |ogólne obrażenia ciała 20-letnia 


nią przeszła gwałtowna burza. 


Estera Wilczkowska, 


Na Podkarpaciu szereg miast i|bezrobotna, zamieszkała przy 
wsi zostały zalane. Grad wiel-|ulicy Pomorskiej 57, Karetką 


kości kurzych jaj zniszczył pod |pogotowia 


ratunkowego prze- 


Stanisławowem wszystkie pło- | wieziono ją do szpitala im. Po- 


ny. W Husiatynie pioran zabił | znańskich. 


trzy osoby. Również w powie- 
cie Trembowla trzy osoby zgī- 
ugly od pioruna. 


| (=) Władze bezpieczeństwa 


Na ulicy Zgierskiej został na- 
jechany przez tramwaj 24-letni 
Józeł Kolasa, 


wykryły na terenie Wilna wiel-| woźnica, zamieszkały przy ul. 


ką organizację szpiegowską, na 

której czele stał były uczeń gim 

trazjum białoruskiego, Czaiko. 
Czajko przybył z Nowogród- 


Ka I zorzanizował w Wilnie ban 


Drewnowskiej 4. Kolasa odniósł 
potłiiczenie tyarzy i klatki pier 
siowej. Faretką pogotowia prze 
wieziono go do domu. 

Przy ulicy 6-40 Sierpńła ti- 


dẹ szpiegowską, która grasowa|derzory kamieniem, najecha- 


ła w kołach wojskowych. 


uym przez sai%*"hód odniósł po 


Znajdował się on w ścisłym |ważną ranę glowy 23-letni 


kontakcie z GPU. Cała banda 
sostała aresztowania, 


Leon Ke vczyński, 
zamięszkały „zy uligy  Dwgr- 


s | 
1| 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


trzymany przez kilku osobni- 
ków, jadących dorożką samo- 
chodową. Pasażerowie ci wy- 
siędli z dorożki i 

pobili ciężko szofera Żaboklic= 

kiego 

i zdemolowali wóz. Trzeci akt 
teroru zdarzył się dziś rano na 
ul. Mazowieckiej, gdzie grupa 
10 szoferów usiłowała pociąć 
opony przy samochodzie pry- 
watnym. Czterech z nich aresz 
towano. 

W tej chwili nie może być 
mowy o żadnych rozmowach i 
pertraktacjach. 

Każda próba teroru, czy za- 
kłócenia porządku publicznego 
będzie tłumiona i karana z całą 
energją. 


ŁODZI STRAJK JESZCZE NIE 
GROZI. 

Łódź, dn. 9. 8. — Jak już do- 
nosillśmy strajk szoferów auto- 
dorożek warszawskich pociąg- 
nął za sobą częściowe bezrobo- 
cie szoferów prowincjonalnych. 

W związku z tem jeden z 
członków zarządu stowarzy- 
szenia szoferów zawodowych 
|adzielił nam następujących in- 
formacyj: 

O strajku naszych warszaw= 
skich kolegów dowiedzieliśmy 
się tylko z pism miejscowych. 

Jak dotąd nie otrzymaliśmy 
z warszawskiego głównego 
związku szoferów żadnych dy- 
rektyw co do poparcia leh akcji 
zmierzającej w klerunku zmia- 
ny nowego rozporządzenia. 

Nie jest wykluczone, że o ile 
strajk nie zostanie przerwany i 
zaostrzy się jeszcze bardziej — 
otrzymamy z Warszawy odpo= 
wiednie dyrektywy. Wówczas 
najprawdopodabniej przyjeche- 
taby. delegacia kolegów war- 
szawskich, aby akcję odpowted 
nio przygotować. (x) 


— X — 


lakiem Kadrówki. 


W kategorji drużyn P. W, w 
wieku 22 do 32 lat 
Policyjny klub sportowy, War- 
szawa, 
2) Fabryka karabinów, Warsza 
wa, 3) Straż graniczna, Poznań, 
W kategorji drużyn P. W. w 
wieku 20 do 22 lat 
1) drużyna Związku Strzelec- 
kiego z Krakowa, 
2) drużyna Związku Strzelec- 
kiego z Warszawy, 3) drużyria 
Związku Strzeleckiego z Łodzi. 
Z drużyn żeńskich przybyła 
pierwsza krakowska drużyna, 
—X— 


ka p. Iwanowska 


ra, której życie wysiało na wło- 
sku, szczęśliwie przeszła kry- 
zys. 

W dniu dzisiejszym rekonwa 
lescentka, choć bardzo jeszcze 
osłabiona, przewieziona została, 
jna skutek starań rodziny, do 
| Warszawy. 

Sportsmenkę odwieziono do 
stolicy karetką samochodową 


| 


ratunkowego. 


I TRAMWAJU 


skiej 35. Lekarz pogotowfa ra- 
tunkowego po udzieleniu pomo- 
cy przewiózł Kępczyńskiego Ww 
stanie osłabionym do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. 

W bójkach odnieśli rany: 36- 
letnf Adolf Sibel, zamieszkały 
przy ulicy Pabjanickiej 41 i 38- 
jetni Czesław Sztark, robotnik 
(Nawrot 66). Obydwóm udzie- 
lono pomocy na stacji pogoto- 
wią ratunkowego. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Soecjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
tampa kwarcową, 
Przyjmuje od godz. 8—3 | od 6—9 
w nieds. i święta od 9—1, 


Dla pań gd 5—6 oddzielna poczok, 


łódzkiego miejskiego pogotowia | 


|| m NN —K— m o Z Na H 


Potworna zemsta wydalonego 


Z Trzebini donoszą: Mrowca  przytrzymano w 
Od dłuższego czasu żona le-|ostatniej chwili przed jego u- 


karza weterynarji p. Jana Du-|cieczką z Trzebini. 
nina Horkawicza w Trzebini, 
bardzo ły, że Mrowiec, będąc zajęty u 
p. H. przez złe prowadzenie się 
został wydalony 


chlebodawcę i za to 


[okół pod pomni 


często chorowała, 
przy groźnych objawach choro 
by i tylko szybka pomoc lekar- 
ska zachowywała ją przy ży- 
ciu, 

Mąż jej. podejrzewając w 
tem coś karyzodnezo, zawiado- 
mił o powyższem posterunek 
P. P. w Trzebini. 

Natychmiast zajął się tą spra 
wą komendant posterunku p. 
Cygan, którego energiczna pra 
ca i żmudne dochodzenia zosta- 
ły uwieńczone 

pomyślrym rezultatem, 
gdyż zdołał wykryć powód z ja 
kiego żona p. H. chorowała. 


tygo 

Łódź, 9 sierpnia. Prace przy 
budowie cokołu pomnika Tade- 
usza Kościuszki na Placu Wol- 
ności posuwają się w szybkiem 
tempie naprzód i jak nas infor- 
mują ukończone zostaną jeszcze 
w pierwszej połowie sierpnia. 


Wzięta w krzyżowy ogień”! 
pytań służąca p. H. Marcela|, "Trzon cokołu posiada konstru 
Andzel, przyznała się, że od,Kcię betonową z pustkami, a to 


celem zmniejszenia fundamen- 
tów. 
* Zgodnie z projektami budowy 
cokół obity.zostanie 
biachami miedzlanemi. 
Jak się dowiadujemy, odlewy 
płaskorzeźb, które zdobić będą 


Łodzianie na „gościnnych występach”. 


Zuchwałe włamanie we wsi Źarnowice. 
Łódź, 9. 8, Ubiegłej nocy nie |7.000 złotych. 
wykryci dotąd sprawcy dokona-| Zachodzi podejrzenie, że wła 
li zuchwałego włamania we wsi |mania dokonali złodzieje lódżcy. 
Żarnowice, gminy Wolbórz, pod Jedynym śladem po nich jest 
Piotrkowem, w mieszkaniu nie- pozcstawiony rewolwer, 
jakiego który jednemu ze sprawców wy 
Antoniego Zielińskiego, padł prawdopodobnie z kieszeni. | 
Złodzieje otruwszy psa, wyłama Złoczyńcy, jak ustalono, zbie | 
li okna w domu i wtargnęli do |gli w kierunku Piotrkowa, Poli- 
wnętrza rabując garderobę, go-|cja jest już na ich tropię, 
tówkę | t, p, na sumę przeszło —— 


Nowa świetlica dla młodzieży 


przy ul. Lokatorskiej. 


Łódź, 9. 8. Z początkiem no- |ona zaopatrzona w podręczniki 
wego roku szkolnego przy ulicy |do niektórych rzemiosł, 
Lokatorskiej 16 uruchomiona zo Nadzór nad młodzieżą spra- 
stanie nowa świetlica dla mło- |wować będzie 


kwietnia br., 

za namową swego kochanka, 

Stefana Mrowca, dawnego po- 

mocnika weterynarji u p. H. 

stale do napojów. przeznaczo- 

nych dla żony p, H. 
wsypywała truciznę. 


dzieży w wieku szęplnym i poza fachowy personel 
szkolnym. M wychowawczy. 
„Świetlica taśposSladać będzie | , „Młodzież: przebywająca w 
czytelnię |świetlicy otrzymywać będzie 
z odpowiednim doborem książek |również skromny posiłek po- 
iczasopism. Prócz tego będzie |południowy, (y) 


Początek raidu dookoła 
„Europy.” 
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A Nr. 201 


Słuząca trucicielką swej pani. 


pracownika. 


zaprzysiągł mu zemstę. 
Jako narzędzie swej zbrodni ie 
żył służącej, obiecując jej za 


Dalsze dochodzenia wykaza- |otrucie p. Florkawiczowej, 


że ożeni się z nią 
i wyjadą z Polski. Para kø 


przez swego |chankówe=trucicieli została osa 


dzona w więzieniu. 


Tadeusza Kości 


wykończony zostanie w przyszłym 
dniu. 


cokół pomnika, a jakie dokonys 
wane są w Pabjanickiej Szkole 
Rzemiosł pod kierownictwem 
inż, Wagnera — są już na ukoń 
czeniu. 

Nadzór nad budową pomnika 


Tadeusza Kościuszki sprawują: 1 


art. malarz M, Lubelski | kie- 
rownik Inspecji Budowlanej inż 
oZPET, 


dloo W .0.. N. 


Łódź, 9. 8. Jak się dowiaduje 
my, w dniu wczorajszym rozpo* 
czął swój doroczny urlop dowód 
ca O. K, IV. gen. bryg. Stani- 
sław Małachowski, 

Obowiązki dowódcy O. K. 
IV, pełnić będzie gen. bryg. Ole 
szyna-Wilczyński, 


Do akt Nr. 1451, 1547, 1548, 1549 
1929 n 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Grodzkim 
w Łodzi Jan Rzymowskłi, zamieszka. 
ly w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C, ogła- 
sza, że w dniu 16 sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Aw 
drzeja Nr. 11 odbędzie się sprzedał 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Adolfa Goldberga ( 
skłądających się z mebli, kasy pan= 
cernej | pianina, oszacowanych na sue 
mę 400 -+ 3270 zł. 

Łódź, dnia 30 lipca 1929 r. 

Komornik: Jan Rzymowski. 


= Z 


BEDNAREK JAN zamieszkały w Bon 
kach Drużbińskich, gm. Wierzchy. 
pow. Sieradz, zt 
w < PK. U. A 

ZAGINAŁ kwit z Elektrowni na licz- 


nik kaucji 40 zł, ul, Rzgowska Nr. 32, 
1. Elsner. 
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Zapowiedziany oddawna lot | Warszawę, — rozpoczął się o- 
dookoła Europy, którego trasa, |negdaj. S 
wynosząca 6000  kilemetrów| Na ilustracjach widzimy: Pró |p 
rozpoczyna się na lotnisku w |ba samolotu na obciążenie, do-|d 
Orly pod Paryżem i biegnie |konana specjalnemi aparatatmi. |p 
między, innemi również przez |Próby samolotów trwały 5 dni, 


Po prawej: Pilot Robert Lus- 

er, który wyleciał pierwszy, 
rzed swym'aparatem. W rai- 
zie bierze udział kilkanaście 
aństw; - - (b) 


| profesor 


| 


| zobaczyć. Szłam, szłam i wpad- 


Nr. 200 


LIC 
ULEB | 


ony racyiski został koiedzom unitkim. 


Niezwykłe Koleje losu profesora uniwersytetu | 


Dymitra Artemjewa. 


W kościele Św. Barbary w 
Wiedniu otrzymał święcenie ka 
płańskie niepowszedni kandy- 
dat do stanu kapłańskiego, a 
mianowicie 

uniwersytetu dr. Dy- 
mitr Artemjew, 
żałożyciel i pierwszy rektor wyż 
szej szkoły technicznej w Mo- 
skwie, Urodzony w r. 1882 w Ni 
źnim Nowogrodzie, studja ukoń- 
Czył w Moskwie, poczem za swe 
prace w dziedzinie geodezji i mi 
neralogji został w r. 1906 miano 
wany asystentem instytutu te- 


kie dane. Dla uproszenia łaski | 
dla siebie i rodaków odbył ón 
triduum w kościele św. Józefa- ' 


ECHO” 


ta w Wiedniu przy grobie tego | 
wielkiego 
kościołów, 


Męczennika za unję | 


Z chwały do nicości... 


Pomimo kursujących zagrani |lji, w kołach dobrze poinformo- 
(cą wiadomości o rzekomych za- wanych Anglji 
|miarach zaręczynowych ks. Wa- |świadczenie, że książę 


istnieje prze- 


|| 


3E, x 


Czy potomkowie b. cesarza Wiihelma 


DAN ZASIĄŚĆ NA TRONIE ANGIELSRIM? 


Ciekawe przepisy następstwa tronu w Wielkiej Brytanii, 


żenić się nie będzie y 
wogóle, Wobec tego mówi się 
często na temat zapewnienia na 


|stępstwa tronu dla przyszłych 
|generacyj. Sprawa ta jest o tyla 


uproszczona, że ustawy angiel< 
skie nie wykluczają kobiet od na 
stępstwa tronu, w którym to 
wypadku kobieta obejmuje tron 
tylko wtenczas, jeżeli niema 
mężczyzny, który stoi w tym są 
|mym 


DOLARY W CZELUŚCIACH NSZCZYCIELSKIEJ MASZYNY. 


Z za kulis zamiany amerykańskich banknotów. 


chnologicznego w Petersburgu. 
W r. 1919 mianowany był 
profesorem uniwersytetu w War 

szawie, | 
wykładając równocześnie w dal | 
szym ciągu na instytucie w Pe- | 
tersburgu. Rząd rosyjski powie- 
rzył mu założenie wyższej szko- 
ły technicznej w Moskwie. Po 
dokonaniu tego ciężkiego zada- 
nia został prof. Artemjew w ro- 
ku 1918, już za czasów bolsze- 
wickich, mianowany pierwszym 
rektorem akademji technicznej 
w Moskwie, 

Ustrój bolszewicki 
silnie na udach naukowych, 
Jak wiadomo, władze sowieckie 
przekształciły uniwersytet na 
t. zw. „robfłaki”, t. j. fakultety 
robotnicze, Nowi słuchacze, ma- 
to albo wcale niewykształceni, 

nie rozumieli wykładów, 
Winien temu był, oczywiście, 
profesor, bowiem wykładał on 
zbyt uczenie, Zażalenia i skargi 
powtarzały się każdego miesią- 
ca. Ostrzeżony w porę przez 
przyjaciół, uciekł prof. Arte- 
mjew zagranicę, Będąc już w 
Sztokholmie, dowiedział się, że 
dłuższy pobyt w kraju groził mu 
karą śmierci ża kontrrewolucyj- 
ne działanie i sabotaż. Wobec 
tego zaczęła się dla profesora 
smutna dola emigranta, Począt- 
kowo przebywał w Berlinie, pro 
wadząc dalsze studja i wydając 
wielkie, czterotomowe dzieło 
naukowe p. t. 

„Podręcznik krystalografji* | 

Dnia 14 maja; 1924 resptzy” | 
stępuje prof. Artemjew do ko- | 
ścioła katolickiego, w kilka zaś 
miesięcy potem udaje się do 
Innsbruku na studja teologicz- 
ne, Następnie od r. 1926 studjuje 
na wydziale teologicznym w 
Wiedniu, a obecnie zostaje wy- 
święcony na kaplana obrządku | 
słowiańskiego, 

Stosownie do życzenia Ojca 
św., ma zamiar poświęcić się 
pracy misyjnej wśród swych ro- 
daków, pozostających na wy-| 
gnaniu, ku czemu, jako szeroko | 
znany uczony rosyjski, ma wiel- | 


zaciężył 


j 


DOM murowany o 4 pokojach z kuch- | 
nią, ogród; 5 min, od przystanku tram 
wajowego Chojny do _ sprzedania 
Wiadomość: w administracji „Echa”. 


POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
Skierniewicka 3 w pobliżu kościoła 
tów. Anny. Braun, 


Waszyngton, w końcu lipca. 
(Od własnego korespondenta). 


Jak już donosiliśmy kilkakrot 
nie otrzymuje Ameryka 

nowe banknoty dolarowe. 

Od 10 sierpnia będą puszczo- 
ne w obieg nowe banknoty, roz 
miarem o jedną trzecią mniej- 
sze od dotychczasowych, które | 
stanowiły | 

przedmiot marzeń 
całego pokolenia. Stare zaś] 
banknoty wycofywane są z 0-| 
biegu j niszczone. 

Wielki tłum ludzi z ciekawo-| 
ścią przypatruje się 

procedurze niszczenia | 
|banknotów. Widzi jak dolary, 
są krajane, jak świat staje się u- 
bóższy o miljony upragnionych 
|bogactw. Być może, że widok | 
iten sprawia ludziom pewnego! 
rodzaju przyjemność. Człowiek | 
|który zawsze 

marzył o dolarach, 

a nie mógł ich zdobyć, pragnie 
przynajmniej być Świadkiem 
jak skarby te są miszczone, a 
tem samem odbierane również 
innym ludziom. 

Niszczenie starych bankno- 
tów. dołarowych, z których po 
roku ani jeden nię zostanie w 
traian odbywa się po części w 


drukarni państwowej, a częścio 
| Wo 
|w biurach urzędu skarbowego. 
W specjalnej sali urzędu skar į 
bowego niweczy się dziennie 
trzy miliony dolarów. 
A wszystko to odbywa się przy 
pomocy osobliweł maszyny, któ 
ra byłoby na właściwszem miej 
scu w warsztacie średniowiccz 
nego alchemika, aniżeli w urzę» 
dzie nowoczesnego państwa, ko 
rzystającego z najnowszych 
zdobyczy techniki. Maszyna, 
a dolary, podobna jest 
u 


olbrzymiej wazy. 

Składa się z lakierowanego 
na czerwono bębna, napewno 
okolo czterech metrów średni- 
cy. 

"Bęben ten wprawiany jest W 
ruch przez maszynę parową. — 
W bębnie umieszczonych jest 
nie mniej į nie więcej jak | 
sto dziesięć ruchomych noży, 
które mają za jedyne zadanie 
krajanie wrzuconych do maszy 
y banknotów na drobniutkie 
tysiączne skrawki. Skrawki te 


spadają automatycznie do zbior | ma 


nika, napełnionego do połowy |system zamków. 


wodnistym roztworem ze sody |chowują dwaj szefowie specjal- | 
laby zapobiec nadużyciom. Po- 


i wapna . Roztwór ten niszczy |nej „komisji dla niszczenia bank 

tkankę papieru, rozpuszcza far- |notów dolarowych *, 

bę į zamienia banknoty | Komisia składa się z czterech 
w płynną papkowatą masę. |członków,.którzy starannie do- 
Procedura jest następująca: |zorują operacje. Zanim jeszcze 

Maszyna posiada trzykrotny banknoty wrzucone są dg ma- 


Kanikuła. 


wszystkie inne miasta polskie i zagraniczne. Po pracy miesz- 


Í 


(porządku -pozwalają by masaļþ 


Klucze prze-|szyry, przecinane bywają 


na dwie równiutkie połowy. 


tem przenoszą je w wielkich że 
laznych kasetkach do sali, gdzie 
mieści się maszyna. Dwaj sze- 
fowie komisji otwierają maszy- 
nę, zawartość skrzyń wrzucana 
bywa do bębna, poczem zaraz 
zamykają maszynę. Dla ostroż- 
ności są 
trzy zamki, 
które należy naprzód otworzyć 
i zamknąć, zanim maszyna go- 
towa jest do użytku. 
Członkowie komisji wrzucają 
dolary į wprawiają w ruch mà- 
szynię. Godzinę lub dwie trwa 
praca, zanim dokonane zostaje 
dzieło zniszczenia i dolary prze 


stosuńku pokrewieństwa 
do ostatniego monarchy co oną 
sama. Córka zatem obejmuje 
tron ojca tylko wrazie nieposia* 
dania żadnych braci, lecz ma 
pierwszeństwo przed braćmi jef 
ojca. Przyjmując pod uwagę mo4 
|żliwość, że książe Walijski zre4 
zyśnuje z małżeństwa rzeczy4 
wiście, to w tym wypadku kole 
ność następstwa tronu przeszła- 
by na jego brata ks. Yorku, a 
po nim na córkę tegoż, obecnie 
3 lata liczącą ks. Elżbietę, 
o ile oczywiście ks. Yorku nia 
miałby żadnego potomstwa mę: 
skiego, Ludność Anglji uważa 
jednak małą ks, Elżbietę, za 
przyszłą królowę Anglji, W ra< 
zie gdyby wspomniana koleja 
ność następstwa tronu z jakiej- 
kolwiek przyczyny nie doszła 
do skutku, to prawo to przeszła 
by na inne dzieci króla Jerze« 
go — księcia Gloucester (nieżo* 


|mieniają się W płynną masę. — |naty), ks. Mary (ożeniona z hr, 
| Potem otwiera się maszynę i|Lasceles), a po niej na jej syna 


starannie bada zawartość Jerzego Lasceles, lub też młod< 
Papkowata masą powoli wpły- |szego syna tejże — Geralda Las 
wa a Członkowie komisji dają |celes, a poza tem na ks. Henry+ 
baczenie, czy nie ma tam jesz-|ka (nieżonatego) i księcia Jerze 
cze jakiego  nienariszonego go (nieżonatego). 
skrawka, Dopiero, gdy się Wrazie gdyby linja ta zawios 
przekonają, że wszystko jest W|dła, następstwo tronu przeszło» 
skrzepła, a po 24 godzinach za= 4 
biera ją 
fabrykant papieru. 
Państwo otrzymuje około 17 


na siostry króla Jerzego 
(bracia króla zmarli bez pozo 
stawienia potomków). Pierw4 
l : O 1/f|szeństwo miałaby w tym wyd 
dolarów za tonnę. Ponieważ jed | padku księżna Royal (żona ks. 
nak rocznie sprzedaje się około Fife), która posiada dzieci i wnu 
trzech tysięcy amerykańskich |ków, Najstarsza córka księżnej 
tonn tej masy. więc widać, że i Royal, zamężna z ks, Connaught 
niszczenie banknotów może być | posiada jednego syna hrabiego 


Łódź — to miasto bez wody. W szczęśliwszem położeniu są ||"teresem dochodowym. 


Korespondent jednego z 


Macduff'a, druga z rzędu córka, 
żona Lorda Carnegie, posiada 


kańcy meiropolij-europejskich ueiekałąza- miasto-i. tam: użys| dzienników zapytał starego ma również tylko jednego syna. Pa 
wają powietrza 1 wody do syta. 


(ip) 


Kurator upadłotel DAWIDA KAUFMANA, kupoa w Ło” 
dzi ul. Zawadzka 23, właźciciela przedsiębiorstwa konłekcy|- 
nego w Brzezinach, przy ul. Sienkiewicza 9. podaje do wiado- 
mości, że Sąd Qkręgowy w łodzi w dniu 30 lipca 1929 r. 
postanogił: 1) Ogłosić upadłość Dawidowi Iaufmanowi; 
2) Chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 30 stycznia 1929 
r, 3) zamlanować Sędzią Komisnrzem Sędziego diete: 28 
Gluglę; 4) zamłanować Kuratorem Upadłości adw, KUMSZE= 
WICZA; 5) osadzić upadłego w areszcie dla dłużników; 6) naka- 
zač op'eczęlowanie kantoru, składów, kasy, abiora dokumen- 
tów, rejestrów, papierów, ruehomości i rzeczy upadłego oraz 
ws oólników, gdziekolwiek się one znajdulą: 7) dokonać publi- 
kacji wyroku agoduie z przepisem art, 457 K. H; 8) wskutecz- 
nić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu 
z dnia 7-go lutego 1919 r.; 9) wyrok opatrzyć rygorem tymeaa- 
sowaj wykonalności; 10) odpis wyroku zakomusikować Proku- 
ratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

, Zarazem Kurator Upadłości podaje do wiadomości, ia 
Sędzią Komisarzem wyznaczyło zebranie wieraycielł celem 
wysłuchan'a sprawozdania Kuratora I wyboru syndyka tymcza” 
sowego na dzłeń 14 sierpnia 1929 2, e godz. 12 w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, sala 57. 


Kurator upadłości 
Stanisław Rumszewicz adwokat. 


szynistę, który od dwudziestu 
lat zatrudniony jest przy „zabi- 


i 


janiu* banknótów, czy nie żal 
mu niszczyć tych pięknych pie- 
niędzy, Maszynista potrząsnął 
głową. — Wcale mu nie żal. — 
Z uśmiechu: staruszka można 
było nawet wywnioskować, że 
procedura Sprawia mu 
pewną przyjemność. 

System ten niszczenia bank- 
notów datuje się od roku 1873, 
ale dopiero w ostatnich czasach 
zabrano się gorliwie do pracy. 
Stary maszynista widzi skarby 
amerykańskie ze strony odwrot 
tej j oblicza jakie świat robi po- 
stępy nie z tego, co bywa zara- 
blane, lecz z tego, co bywa ni- 
szczone. Dlatego cieszy się z 
rowych banknotów, które do- 
starczają tyle starych dolarów 
jego maszynie. 

O-ski. 


księżnej Royal przyszłaby kolej 
na niezamężną córkę Edwarda 
VII, a potem 

na królowę Norwegii. 


Przyjąć jednakże można za pew 
nik, że obca dynastja nie była- 
by dopuszczoną do tronu, mimo 
swego z angielskim domem kró- 
lewskim pokrewieństwa, i że w 
tym wypadku doszłoby do ogłos 
szenia specjalnej ustawy, regu< 
lującej następstwo tronu. Wyx 
kluczeni są również od prawa 
następstwa tronu inni książęta 
w Europie, będący potomkami 
rodzeństwa króla Edwarda, mi 
in. również i 
były kajser Wilhelm, 

który jest synem jednej z córelt 
|królowej Wiktorii, lub iego po- 
tomsłtwo. 
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Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er-Era. 


— A ty poszłaś do domu? — 
zapytała ją Józia, aby coś po- 
wiedzieć, 

Marcysi znów powrócił hu- 
mor. 

— Gdzie tam... Szłam dalej, 
z głową podniesioną do góry, 
bo jak ci wiadomo nie jestem 
wysoka, a chciałam coś jeszcze 


łam w błoto z tego w szystkie- 
go. Oj, źle, powiadam sobie, te- 
raz już muszę wracać do domn. 
No i wróciłam. Ale wychodzę 
znowu. — Dzisiaj jest fajrant i 
wszyscy się cieszą. A ty pój- 
dziesz ze mną. 

Marcysię widocznie zmęczył 
ten potok słów, gdyż siadła cię- 
żko na krześle, a z wyrazi twa- 
rzy wnioskować można było. 
iż nie ma zamiaru wsSzczynać 
rozmowy. Z pauzy tej skorzy- 
stała oczywiście Józia. ~ 


„ — Marcysia, wiesz dobrze, 
że nie mogę wychodzić z mie- 
szkania, gdy państwa niema. — 
Ale nie martw się, lada chwila 
nadejdą, 

— Cicho, niedorajdo — obu- 
rzyłą się Marcysia. — Ty zaw- 
sze Z tem państwem  wyjeż- 
dżasz nieprzymierzając jak ten 
tramwajarz w pierwszy dzień 
świąt. 

— No tak, ale... 

Józia nie dokończyła, bowiem 
usłyszałą jakiś szmer w klatce 
schodowej. Odwróciła się szyb- 
ko i w drzwfach ujrzała... Staś- 
ka uśmiecliającego się do niej. 
Na widok obcego mężczyzny 
również i Marcysią podniosła 
się z krzesłą, 

— A pan Stanisław poco zno- 
wu? — zapytała niespokojnie 
Józia. 

Stasiek był w świetnym hu- 


a 


już dzisiaj pannę Józię widzia- 


morze, przynajmniej tak się 
dziewczynom zdawało. 

— Po ćo znowu? — Powtó- 
rzył, — A prawda, przecież ja 


żył zająć takie gorące serdusz- 
kọ? 

„ — A bo to moje serce hotel, 
żebym tak prędko bylekogo 
wpuszczała — oburzyła się Mar 
cysią. — Namawiałam koleżan- 
kę, ażeby poszła ze muą na spa- 
cer. 

—sNie mogę, państwa niema 
— tłumaczyła się stereotypowo 
Józia. 

Stasiek na dźwięk słowa „pań 
stwo“ wzdrygnął się, a potem 
spojrzał ponuro w głąb kóryta- 
rza, 

— Już nie powrócą — szep- 
nął cicho do siebie. 

Dziewczyny tego nie słysza- 
ly, gdyż zajęte były rozmową. 

Marcvsia coś mocno tłuma- 
czyła Józi, ta jednak ciągle po- 
nie, . trząsałą przecząco głową. Sta- 

Obydwie dziewczyny zachł-|sjek w obawie, aby podwójna 
chotały. Pierwsze lody zostały |zbrodnia nie wydała się zbyt 
złamane, ye szybko postanówit dzíałač: — 

— O czem to panienki takiGdy odwrócił się zpowrotem 
gwarzyły — zapytał z udanem dą dziewczyn był już zupełnie 
zaciekawieniem osi i wy spokojny. z . 
chodząc z ramy drzwi, jak gdy-|— Na co. A 
by się obawiał, żeby go nikt z PARY. AA Marey z al 
podwórza nie widział, nięco drżącym kai ez ZP 

—0, jaki pan ciekawy —od-| — Niechno pan mi pomoże. 
powiedziała Marcysia strzela-| Chcę dziewczynę wyciągnąć na 
jąc oczyma. miasto. a ona się uparła. 

Lubiła flirt | korzystała z każ-| Propozycja ta była mu na rę- 
dej nadarzającej się. okazji. kę. 

— 0 aa — 

— Jakby pan zgadł. 

"= Ej- 


łem — a zwracając się do Mar- 
cysi dodał — panienkę zato po 
raz pierwszy ogłądam na oczy. 

Marcysia obłała się ponsem, 
a potem korzystając z nieuwagi 
Staśka, trąciła w bok Józię z ta- 
ką siłą, że się zachwiała. 

— Przedstaw=że mnie, niedo- 
rajdo.. > 

Nastąpiła prezentacja. Mar- 
cysia z wielkopańską miną po- 
dała rękę Staśkowi, który ją 
ścisnął kleszczami swoich rąk. 

— Ach, boli... 

— To nic, do Ślubu przesta- 


i 


Pójdzię, pójdzie — zaczął 
uspokajająco, — Właśnie od ni= 


od pani Cymerowej do Józf z 
poleceniem. 

— Z jakiem poleceniem? — 
zdziwiła się. 

— Aby Józia dobrze zamknę- 
ta mieszkanie na klucz, a potem 
poszła sobie na spacer. Państwo 
Cymerowie kazali mi panience 
powiedzieć, że prędzej niż 0 
dwunastej w nocy nie powrócą. 

— Ojej — zajęczała z radości 
Marcysia. 

Józia jeszcze się ociągała. — 
Dziwiło ją to niezmiernie, że Cy 
merowie przedtem jej o tem nie 
uwiadomili, 

— No, czegóż się ociągasz, 
gamoniu — krzyknęła Marcy- 
sia. — Jazda zamykać dom, ka- 
pelusz į frak na siebie {f do mia- 
sta. Ona jeszcze nie wierzy. 

Józia pod wpływem namów 
machnęła z rezygnacją ręką. 

E Ano jak pan Stanisław mó- 
wi, że państwo kazali mi wyjść, 
to wyjdę. Jak nie mogę wierzyć 
kiedy widziałam pana Stanisła- 
wa w towarzystwie Cymera. 

To powiedziawszy przeprosł- 
ła Marcysię į Staśka i czmych- 
nęła do mieszkania. 

Stasiek pogawędziwszy krót- 
ko z wesołą służącą, przeprosił 
ją również į poszedł śladami Jó 
zi „napić się wody* jak zazna- 
czył. Gdv znalazł się w przed- 
pokoju zdjął z twarzy fałszywą 
maskę spokoju. ` 


& kto tam już zda-ikoga innego nie przychodze jaki M Z kuchni doctiodzity go szme- 


ry przebierającej się Józi. Zda< 
wał sobie doskonale sprawę, Że 
nikt mu teraz nie przeszkodzi. 

Wślizgnął się jak kot do sy- 
pialni f dopadłszy do kasy ognia 
trwałej począł manipulować 
nerwowo mechanizmem. Nasta= 
wił go na pewne literki | prze- 
kręcił klucz, który wyjął wraz 
z innymi z torebki zamordowa- 
nej Cymerowej. 

Drzwi nie ustąpiły. Na twarż 
wystąpiły mu poty. Szarpnął 
drugi raz, trzeci, lecz ciężka po- 
krywa an] drznęła. Nie było już 
czasu na rozbijanie, przeto dał 
spokój kasfe | rozejrzał się po 
pokoju. 

Na małym stoliczku coś bły= 
szczało. Był to złoty zegarek 4 
pierścionek Cymerowej, pozo- 
stawiory przez. nieuwagę. — 
Przedmioty te schował do kie- 
szeni płaszcza. Miął zamiar zaj- 
rzeć jeszcze do szuflad, lecz za- 
niechał tego, bowiem usłyszał 
głośniejszy szmer w kuchni. — 
Wyszedł więc na palcach zpo- 
wrotem na korytarz, a stamtąd 
bezszelestnie wysunął się na 
schody. i i 

Gdy znalazł się na balkonie 
Marcysia powitała go wybu- 
chem Śmiechu. 

— Ma pan Stanisław taką mt- 
nę, jakby przed chwilą conaj= 
mniej dwóch ludzi trupem poto- 
Żył ć . 

a 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kiłku wierszach. 


Ogłoszony został przez Uv 
rząd inspekcyjno - elektryczny 
magistratu konkurs na nowe 
modelę latarni ulicznych, pro- 
jektowanych w najbliższej przy 
szłości. Konkurs przewiduje 
szereg nagród w ogólnej sumie 
2350 złotych. Konkurs jest o- 
twarty od dnia Į sierpnia, 


RA wydziału przemy słowego 
gistratu zwracają się pieka- 
że i masarze, którzy nie posla- 
dają własnych pieców i war- 
sztatów pracy I praciją przy 
obcych piecach, w ten sposób, 
że wyrobione przez siebie pie- 
czywo wypiekają w obcym pie 
cu. płacąc za korzystanie. Wy- 
dział przemysłowy nie uznaje 
takich piekarzy za rzemieślni- 
ków, samoistnie prowadzących 
warsztaty | odmawia wydania 
kart rzemieślniczych. 
a = = z 
Łódzki „Gong“, bawiący na 
gościnnych występach w War- 
szawie wystąpił z premjerą po- 
żeznalnej rewji p. t. „Szkarłat- 
ne róże”, w której bierze udział 
„wesołek Łodzi”, Michał Znicz, 
znany w stolicy jeszcze z daw- 
nych występów w „Qul Pro 
Quo“ I „Stańczyku*, Pozatem 
występuje cały zespół z Hrynie 
wiecką, Hanką Runowiecką 
Owidzką, Wieczorkówną. Cy- 
bulskim Belskim, Kamińskim 
Pilarskim, Nowosielskim, Gó- 
rowskim I parą baletową Elvi- 


Mortieff na czele. 


. «. * 


Na najbliższem posiedzeniu 
magistratu rozważany będzie 
wniosek wydziału opieki spałe- 
cznej I szpitalnictwa w spra- 
wie podwyższenia opłat za le- 
czenie w szpitalach miejskich. 
Obecnie pobierane są opłaty na 
stępujące: od mieszkańców sta 
tych 7 zł. dziennie, od niesta- 
łych 8.20, a za oddzielne poko- 
je 11 zł. dziennie. Takie opła- 
ty powodują deficyt w szpita- 
lach, mdyż. koszt utrzymania 
chorego wynosi około 10 zł. 
dziennie. Chcąc częściowo 
choć zmniejszyć deficyt szpl- 
talny, wydział opieki społecz- 
nej zaproponował stawki nastę- 
pujące: 8.20 zł. od stałych |C 
mieszkańców Warszawy, 920 


zł. od niestałych i 14 zł. za po- 
koje oddzielne. > 


W Warszawie będzie wy- 
świetlany wkrótce film, który 
wywołał w Niemczech namięt- 
ną polemikę. Jest to obraz 
tość w przyrodzie”, tikazujący 


z wyjątkowym realizmem sze- 


reg takich aktów jak rodzenie, 
rozwój poszczególnych organiz 
mów, oraz ilustrujący teorię 
darwinowską pochodzenia czło 
wieka i walki o byt. Zast. 
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KRATECZKI. 


„Mi- k e] 


ws. 0OB ©” 


Śmierć chłopca pod kołami 
samochodu. 
Policja obroniła szofera przed samosądem. 


Ze Lwowa donoszą: 
Harce szoferskie nie ustają. 
Dowodem tego wczorajszy 
śmiertelny wypadek, 
który wydarzył się u zbiegu u- 
lic Kazimierzowskiej į Gródęc- 


W mi ejscu tem przejeżdżał 
autem ciężarowem szofer firmy 
„Śląsk*, Michał Bojarski. Tak 
nieostrożnie kierował on autem, 
naładowanem węglem, że naje- 
chał na przechodzącego tamtę- 
dy przypadkowo 


13-1etniego Izia Reizesa, 
zamieszkałego przy ulicy Jacho 
wicza 22. Nieszczęśliwy chło- 
pak został przejechany, a koła 
auta przeszły mu przez piers. 
Chłopak na miejscu zginął. 
Zebrany tłum usiłował doraź- 
nie wymierzyć lekkomyślnemu 
szoferowi zasłużoną karę, przy 
była jednak natychmiast policja 
nie dopuściła do samosądu. — 
Szolera aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu. Dochodzenie w 
toku. 


„URZECZONE (CZT PRZY STRAGANIE 


Zemsta niefortunnej Kkonkurentki. 


Konkurencja jest straszliwą 
zmorą każdego kupca. Kupczyk 
mógłby sprzedawać swoje cy- 
tryuy czy pończochy po „przy- 
zwoltej* cenie, głupia publicz- 
ność kupowałaby, ą tymczasem 
ta meznośna konkurencja wszy- 
stko psuje. Konkurencja jest wo 
góle rzeczą niesamowitą, Kup- 
cy jednakże starają się być dla 
swych konkurentów możliwie 
grzeczmi i jedni drugich nie ob- 
rażają. 

— Co, pań kupuje towar u Ku 
gelszwanca? Hm, tak, un jest 
całkiem porządny człowiek, tru 
chę złodziej, ale to drobiazg, do 
piero trzy razy siedział. Un 
miał za to bardzo porządne bab 
kę. Pah nie znał jego babke? 
Ta, co to un ją otruł. Tak, poli- 
cja o tem nfe wie, ale to znana 
historja. Un jest porządny ku- 
piec jednak, towaru tylko tro- 
chę ma starego | lchego. 

Widzimy więc wyraźnie, że 
konkurencja u nas jest solidna I 
uczciwa, zwłaszcza gdy konku- 
ritją ze sobą mężczyźni. Znacz- 
mie gorzej przedstawia się spra- 
wa, gdy konkurują ze sobą ko- 
biety, które, jak to ogólnie wia- 
domo, wogóle są stworzeniami 
nieobliczalnemi i stworzonemi 
przez dobrego Pana Boga dla 
seo ludzkości „ża jej grze- 


Nężcży źni jednak kobiety ko 


a W ER O R R OC 


„Miss Polonia” 


ofiarą oszustów. 


Przykre skutki reklamy. 


Z Warszawy donoszą: 

Jak wiadomo p. Władysła- 
wa Kostakówna, która obrana 
została przez plebiscyt prasy ja 
ko „Miss Polonja", wywołała 
wielkie zainteresowanie w Pa- 
ryżu. Oblegali ją liczni wiel- 
bicięle, 

zbieracze autografów 
wielkich ludzi, prosząc uroczą 
warszawiarkę chociaż o skre- 
ślenie słów kilkoro, lub tylko o 
podpis. „Miss Polonja“, 
upojona hołdami 

szczodrze kładła swe podpisy 
na fotografjach, w albumach i 
Ł d. Obecnie oczekiwało p 
Kostakównę głębokie rozczaro- 


wanie pod postacią wezwana 


płatniczego na wykupienie 3-ch 
weksli 

po 5-tysięcy złotych. 
Podpisy okazały się autenty- 
czne, aczkolwiek, p-na K. nig- 
dy żadnych weksli, nawet ua 
najniższą sumę, nie wystawia- 
ła. Okazało się. że pewien o- 
szust, korzystając z uprzejmo- 
ści Miss Polonii, rozdzielającej 
hojnie amatorom autografy, 
podsunął jej zręcznie 

trzy blankiety wekslowe, 
które następnie wypełnił i zdys 
kontował. Wobec wykrycia 
sprawcy oszustwa, Miss Polo- 
nja szkody materialnej nie po- 
niosła. 


— 


chają | szanują, dbają o nie nie- 
zmiernie, o czem chociażby 


w letarg, Uważano ją za zmar- 
łą i przystąpiono do zwykłych 
ceremonij pogrzebowych. Przy 
wynoszeniu jednakże trumny z 
mieszkania jeden z karawatiia- 
rzy zawadził o oddrzwia, przy- 
czem wskutek wstrząsu rzeko- 
ma ni'eboszczka nagle obudziła 
się. Po tym wypadku żyła jesz- 
czę kilka lat, aż zmarła fakty- 
cznie, I gdy znów wynosili trum 
nę ze zwłokami z mieszkania, 
zatroskany mąż zwróci się z 
serdeczną przestrogą do kara- 
waniarzy: 

— Tylko, moi kochani, uwa- 
Żajcie na zakrętach. 

Historyjka powyższa o kobłe 
cie przypomniała mi się dlatego 
że dzisiejsze kratki poświęcone 
są wyłącznie kobietom, które 
odgrywają w nich wszystkie 
główne role. 


ZMARTWIENIA JÓZEFY. 


Na rynku Leonarda stoją stra 
gany z najróżnorodniejszemi ar 
tykułami codziennej potrzeby. 
Artykuły te sprzedają kobiety 
smętne j krzykliwe, pelne tros- 
ki o codzienny kawałek chleba; 
zgryźliwe | pozbawione tej jed+ 
nej zasadniczej cechy, która o- 
słodziłaby ich smutny żywot I 
spowodowała zmianę usposo- 
bienia — humoru. Jedna tylko 
ze stragamiarek, gdy ją jakaś 
A zezowata dama zapy- 
ała: 

— Jakże idą interesa? 

— Tak, jak pani widzł — od- 
powiedziała wymownie. 

Józefa Tadensiak tego humo- 
ru jednakże nie miała, Biadała 
ona stale na brak kupujących. 
na złe czasy, na rząd, na poll- 
cję, która gwałtownie chce za- 
prowadzić na straganie porzą- 
dek, na nowe pięcłozłotówki, 
słowem stale była niezadow 
lona. Głównym jednakże powo- 
dem jej utyskiwań była właś- 
nie konkurencja. Obok Tadeu- 
siakowej bowłem rozłożyła się 
ze straganem Halina Majer, ko- 
bieta znacznie od Józefy młod- 
sza | obrotniejsza | konkuren- 
cja jej była dla Tadeusiakorwej 


świadczyć może poniższą, pra- 
wie autentyczna historyjka. 
Kiedyś jakaś kobieta popadła 


rzeczywiście dotkliwa. Co kto 
zjawił się u Tadeusiakowej, to 
jeszcze nie rozejrzał się dobrze 
po straganie, a już Majerowa 
magicznemi jakiemiś sztuczka- 
mi zwabiała klienta do siebie. 

— Toćbym zauważyła i już- 
bym jej dała, żeby „skiwnęła*” 
kogo do straganu — tłumaczyła 
sąsiadkom Tadeusiakowa — a- 
le ani razu to się nie zdarzyło, 
tylko ona takie „urzeczone* o- 
czy ma, baba jedna. 

Zaprzysięgła też Tadeusiako- 
wa szczęśliwej konkurentce sro 
gą zemstę. — Do najpobożniej- 
szych życzeń, jakie zasyłała w 
skrytości ducha Majerowej ża- 
liczyć można połamanie rak í 
nóg, tudzież wydrapanie oczu. 
Bała się jednak kobiecinka cza- 
rów Majerowej, więc czynnie 
przeciw  konkurentce nie wy- 
stępowała. 


ZEMSTA. 


Okazja do złego zawsze się 
znajdzie. Znalazła się ona dla 
Tadeusiakowej w dyiu 12 maja 
r. b. Majerowa, rozkładając 
przed kupającymi bieliznę w za 
pale kupieckim, przez nieuwagę 
rzuciła cztery koszule częścio- 
wo na: stół straganu Tadeusia- 
kowej. a ta, korzystając z oka- 
zip schowała je między swój 
towar. 


Manewr ten zauważyła jed- 
nak kupująca, p. R. i powiedzia- 
ła Majerowej o swem spostrze- 
żeniu. Majerowa wszczęła zaś 
natychmiast głośne okrzyki | a- 
wanturę, wzywając jednocześ- 
nie policję. 

Naturalnie policja towar od 
Tadeusiakowej odębrała, wrę- 
czając go prawej właścicielce I 
spisując protokuł kradzieży, któ 
ry skierowano do sądu. 


W dniu wczorajszym Józefa 
Tadeusiak stanęła jako oskarżo 
no przed Sądem Grodzkim. Do 
winy przyznała się, poczem w 
rezultacie przewodu sądowego 
sędzia Bourdo skazał Józefę Ta 
deusiak na jeden miesiąc aresz- 
tu, zawieszając wykonanie ka- 
ry na dwa lata. 


Jerzy Krzecki, 
ŁZA. 
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Dramat rodzinny w Wiin.e. 


Krwawy epilog zatargu z teściem. 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj wieczorem z: domu 
nr. 34 przy ulicy Wielkiej w 
A mieszkaniu Aa 

go ABE Wincentowicza ro- 
Aa 

Aranni rodzinny, 
zakończony tragiczną Śmiercią |; 
zięcia dozorcy Konstantego Jer 
imakowa z zawodu robotnika. 


Podczas sprzeczki z teściem |i 


wynikłej z błahego powodu Jer 
makow tak dalece stracił pano- 
w anie nad sobą, że schwycił le- 
żącą na stole brzytwę f bez ná- 
rzucił się na przerążo- 


nych Wincentowiczów. W os- 
tatniej chwili zdołali oni wy- 
biec z mieszkania wszczynając 


PABJANICE. 


Stałe 


makow 
poderżnał sobie gardło. 


cia Jermakow mimo głęboklał 
rany buchającej krwią. rzucił 
się na wchodzącego, 
szybko cofną? się na podwórkć 
zatrzasnął drzwi. Gdy w parę 
sekund potem w asyście polici 


leziono Jermakowa leżącego na 
wznak na łóżku w kałuży krwii 
Był on już w agonii I nim zdos 
tano wezwać pogotowie ratui 
pora zakończył życie. 

P czu 


ystępy łódzkiego 


Teatru Miejskiego. 
Podpisanie umowy. 


Z Pabjanic donoszą: 

W dniu wczorajszym między 
magistralem m, Pabjanic a dy- 
rekcją łódzkiego Teatru Miej- 
skiego 
Doeme ION LN. |. | TIKI 


TEATR LETNI. 


„lantaw ię a postaw ię”. 


Rewia dr. Unica 
1 S-ki. 


Czwarta z rzędu rewja na- 
szego Teatru Letniego wnosi w 
dalszym ciągu specyficzny pier 
wiastek artystyczny, który ce- 
chował i dotychczasowe rewie 

Teksty literackie poszczegól- 


nych „punktów“ programu bar 
wne i oryginalne Inscenizacje 
brawurowe tańce i melodyjne 
przeboje śpiewne | muzyczne 
składają się na udatne i miłe 
widowisko, 


Na szczezólne wyróżnienie 
zasługuje ciekawy w: pomyśle 
skecz „Fałszywe połączenie" 
ślicznie zagrany przez pp. Fa- 
leńską 1 Meline, skrzące się od 
politycznych kawałów - „Miu- 
réuni moich bliźnich”, doskona 
ła inscenizacja „Piękna Hula: 
parodja wieczorów w popular- 
nym dancingu łódzkim. „Nasze 
antyki“ oraz wyjątkowo barw- 
ne finały, z których ostatni 
zwłaszcza będzie niewątpliwie 
znowu przebojem muzykalnej 
Łodzi. 

Część chereograficzna wido- 
wiska. przygotowana przez ba- 
letmistrza Szmara, jest bardzo 
efektowna. 

Na czoło zespołu z pań wysu 
wa się wdzięczna p. Pilatti, w 
skeczach muzycznych i miłej 
piosence „Jeszcze z kimś". nad 
to Fatarkiewicz w inscenizowa 
nej balladzie, Szmarowie w bDi- 
sowanych bez końca tańcach a 
Winawer i Hajduga wnoszą 
wiele niefrasobliwego humoru. 

Część muzyczna, przy£oto- 
wana. opracowana i pozostają- 
ca pod kierownictwem p. Z. Bia 
lostockiego zadowolić może naj 
bardziej wybrednych meloma- 
nów. Zast. 


podpisana została umowa, 
na zasadzie której teatr łódzk 
raz na dwa tygodnie dawać bę: 
dzie na scenie Kina Miejskiego 
w Pabjanicach pierwszorzędne 
widowiska teatralne w premjero 
wej obsadzie. W razie, „PY 
wśród wykonawców znaj ali 
się gościnnie występujcąy arty 
ści teatrów stołecznych, umowa 
|przewiduje obowiązek wystas 
włania sztuk 
z udziałem tych gości, 
Dobór repertuaru zapewni 
sobie magistrat w umowie, 


Przedstawienia odbywać się bę 


dą w poniedziałki, 

Aby teatrowi umożliwić wy: 
stawianie sztuk trudniejszych 
do realizacji pod względem de< 
koracyjnym, magistrat pabjani= 
cki przeprowadza już szereg 
udoskonaleń technicznych, doty; 
czących w pierwszej mierze sce 
ny, reflektorów, rampy it, p. 
Pierwsze przedstawienie odbe. 
dzie się w połowie września r. b 


M, p 


Gruźlica 


izbrora obhfy ploni 


Z Pabjanie donoszą: 

Ciekawe cyfrowe zestawied 
nie za drugi kwartał b. r. o ch 
rych gruźlicznych otrzymał ma 
distrat Ailene r od miejscowe 
Kas orcyh, 

DAE wszystfich chorych na 
gruźlicę, jacy przeszli w okresi 
trzy miesięcznym przez prze 
chodnię Eig Pelaa a byłą 


porad zaś 971. Z liczby tej męż- 
czyzn było 99, kobiet 150 i dzie+ 
ci 113. 

Wypadków gruźlicy zamkni 
tej było 263, otwartej 99. Z licz* 
by 263 przypada na mężczyzn 
95, na kobiety — 139 i na dzie” 
cl — 29. Z leczenia klimatyczne 
go korzystało w bieżącym roku 
22 chorych gruźlicznych. W szpi 
talach miejskich przebywa 5 
chorych. 


— XK 


Cn r c nc ë ë L a E ‘E l o E E a 


nie zobaczyła, rozważał co stać |Mówili: „Co za piękny typ ko- 
się jej mogło. Czyżby wypa-|biecy!* Przypomniał to sobie, 
dek? Droga była tak pewna. |bo zirytowało go to, a jedno- 


J. SANDY. 


Wiórołomstw0... 


— X — 


Była to dusza pełna prostoty. 
Rodzice wychowali ją po chłop 
sku, żądając od niej pracy bez 
przerwy, niekiedy przechodzą- 
cej jej siły, lecz pieszcząc ją, 
jak oczko w głowie. Sztur- 
chańce szły w parze z piesz- 
czotami, najlepszemi kęsami 
przy stole i nawpół roztopione- 
mi cukierkami, które ojciec z 
dumą przynosił z miasta w nie- 
dzielę. 

Wracał późno, a przyzwy- 
czajony do picia wody źródla- 
nej, tryskającej ze skał, źle zno 
sił wino, na które pozwalał $0- 
bie po wyjściu z kościoła i d!a- 
tego, obdarzywszy córkę cu- 
kierkami, zły humor wylewał 
na żonę, bijąc ią bez przyczy- 
ny. Razy spadały na plecy, 
gnące się ze strachu. Mała krzy 
czała z przyzwyczajenia, w 
gruncie rzeczy mało przejęta o- 
byczajem, praktykowanym nie- 
zmiennie: dziadek czcigodny i 
siwowłosy bił dobrą, starą bab- 
cie. a wujowie okładali ciosami 
ciotki. To też, gdy po wyjściu 
zamąż zkolei spotkała się i ona 
z podobnem obejściem już w 


tydzień po ślubie, uznała to za 
fakt bez wagi I poddała się swe 
mu losowi. 

Wstając o świcie, kładąc się 
późno, pracowała rok cały bez 
przerwy, bez niedzielnego od- 
poczynku, niekiedy w przykry 
sposób prześladowana przez 
męża, który wyrzucał jej na- 
wet codzienne „spacery* do 
miasta, dokąd chodziła z mle- 
kiem na sprzedaż, rabiając 
sześć do siedmiw kilometrów 
drogi spadzistej, którą muły 
iść nie chciały, niosąc mle- 
ko na głowie. I wszystko po 
to, by zarobić półtora franka. 

Trzeba było wracać galo- 
pem*, a po powrocie Cczu- 
jąc czternaście kilometrów 
drogi we wszystkich kościach, 
nie usiadłszy na chwilę, pełnić 
pracę aż do nocy, nie znajdując 
nawet czasu usiąść do zjedze 
mia obiadu, który spożywała 
stojąc. 

Leniuch! — sarkał pomimo 
to mąż. bo w górach wyrasta 
plemię ludzi, twardych jak ska- 


ły. 

Zdarzyło się jakoś pewnego 
dnia. że Joasia nie wróciła do 
domu o zwykłei porze. Wście- 
kły zrazu, a potem zaniepoko- 
jony, mąż jej wdrapał się na 
wierzchołek skały, skąd otwie- 
rał się widok na drogę. Ukry- 
waiac sie za krzakiem. bv co 


A może spotkała jakiego uwo- 
dziciela? Ach! cóż znowu! W 
jej wieku, tak blisko czter- 
dziestki... 

Wieśniak obliczył to sobie na 
palcach, dodal do lat swoich 
lat siedem i wkońcu doszedł do 
rezultatu, że Joasia liczy już lat 
trzydzieści pięć zęgórą... 

— Taka stara! — mrucza? z 
irytacją. Ktoby ją tam 
chciał! — Wsłuchiwał się, czy 
nie idą jakie kroki i zdawało 
mu się, że słyszy odległe 
dźwięki muzyki wojskowej. 

Wkrótce potem ktoś zawo- 
łał na niego. Był to pastuch z 
sąsiedztwa, człek uczony który 
czytywał dzienniki. 

— Czy słyszysz? To otwar- 
cie nowego toru kolejowego do 
Hiszpanii. Święto w mieście. 
Przyjechało dwóch ministrów. 
graa mowy.. słowem  „Szop 


Dziś?.. powtórzył mąż Joa- 
si, nie wierząc swym Uszom. 
A więc dlatego się zbuntowała, 
zapomniała o swoich obowiąz- 
kach?... O. nie. nie odważyłaby 
się. Coś innego zajść musiało... 
Zresztą. wcale nie jest taką sta- 


cześnie wskrzesiło jego prag- 
nienie... 


Joasia ma kochanka. Trzy- 
mać się do tego musi, a on 
udzieli jej-słusznej kary. O tem 
że sam nieraz nie dochował jej 
wiary. zapomina. Jest to rzecz, 
co nikogo nie obchodzi, lecz 
Joasia. skoro jest winna, zosta- 
nie ukarana. Tak być powin- 
no. 

Myśl ta wróciła mu spokój. 
więc zeszedł ze swego punktu 
obserwacyjnego i zdecydował 
się sam podać sobie wieczerzę. 
Odgłosy uroczystości miejskiej 
nie dochodziły tutaj do niego, 
lecz ciszę przerywały znajome 
odgłosy: dziobanie kury, zabłą 
kanej pod stołem, wycie psa 
wiecznie głodnego. a w stajni 
przylegającej do domu, niespo- 
kojne poruszenie się bydła. Go- 
dzina była późna. Co robiła 
gospodyni. zazwyczaj tak dba- 
ła o wyprodukowanie krów w 
porę? Słońce już ginęło za 
progiem. 


— A może nie wróci wcale? 
— przeszło mu przez głowę i 
na samą tę myśl poczuła, jak 


ra... Przypomniała mu się w tej|świat zapada się dokoła niego... 


chwili uwaga dwóch turystów, 


Po raz pierwszy w życiu o- |ki?... 


gardzonej, bitej, 
nej. Była pomimo wszystko 
treścią jego ciężkiego życia gó- 
rala, ułatwiając je, podtrzymu- 
jąc. A cóżby z nim było, gdy- 
by nie wróciła? 

Lecz wróciła wreszcie. W 
milczeniu postawiła koszyk na 
stole i zdjęła z głowy jedwab- 
ną czarną chustkę, która osła 
niała jej piękne rysy. jakby wy 
kute z bronzu. Robiła to wol: 
no, nie śpiesząc się jak zwykle 
Oczy jei patrzyły jaśniej. wy- 
raz zadowolenia osiadł w kąci- 
kach ust. Gdzie podział się 
zwykłv pośpiech Flęk przed 
mężem? 

Rzucił się ku niej i chwyta- 
jąc ja za ramiona. ryknął: 
zie byłaś, ladacznico? 
mieście, —, odrzekła, 
nie przejmując się jego wzburze- 
niem. 

— I cóżeś tam robiła? 
Roznosiłam mleko, jak 
zwykle, | załatwiłam kilka spra 
wunków .. 

— I to ci zajęło tyle czasu? 
Godzinę dłużej niż zwykle?... 
To drwinyl Nie pozwolę sobie 

na tol 

Bił ją, jak szalony, lecz nie 
skarżyła się i nie raczyła mu od 
powiedzieć, 

— Z kim byłaś?,. Kto to ta- 

Mów... Pewnie służący 


— 


— 


— 


która pochwvcił w przelocie.. cenit wartość tei kobietv no- Bienblanc' a7.., Zauważyłem już 


sponiewiera: |że zaczepia cię zawsze, ilekroć 


mu się uda?,., Gadaj.. bo cię 


uduszę!.., 

— To nie on, — rzekła spo- 
kojnie, 

— A więc kto? — ryczał, 

Oswobodziła się z jego uści- 
sku bez słowa, bo milczenie za - 
pei jej podwójne zadowo* 
enie: radość budzenia zazdro* 
ści brutała i możność wyłączne- 
go zachowania dla siebie nieza- 
kężsegke wrażeń, z powodu 
tórych stała całą godzinę na 
miejscu, pomimo swoich zmęczń 
nych nóg... | 

Miasto w uroczystym nastro 
ju, Pochody, blask mundurów, a 
nadewszystko muzyka pat bin 
o rytmie pełnym życia... Nigd 
jeszcze mieszkanka górskich 
szczytów, którą wyrayskii 
szmery strumyków skalnych, 
nie słyszała tak Spania 
dźwięków... Otwierały się prze 
nią nowe widnokręgi. Patrzący 
na nią mężczyzna spostrzegał w 
niej zmianę; inne ruchy, inne 
wejrzenie. Ułagodzony, pokona: 
ny przez wieczystą tajemnicę ko 
biecą, rzekł do nwiarołomnej | 
żony: 

w. Może jesteś zmęczona... 
Zastąpię cię i sam wyprowadz 


krowyl.» 
„TŁ L. M. 
OnE 


Sądząc że ma przed sobą tes] 


lecz teng 


|wkroczono do mieszkania. znaj: 


alarm. Krzyki usłyszał jakis 
przechodzień, który wpodł U0 
mieszkania w chwili, gdy Jer 


wielkiej. Nie pomni na trudy ij 

znoje — jadą setki kilometrów 

— z jedyną myślą o zwycię- 
| stwie. 


$ dnodniowy 


 EHEET Kadi 


Wszyscy z podziwem pa- 
frzymy na dzielnych naszych 
kolarzy — uczestników gigan- 
iycznego biegu „Dookoła Pol- 
ski“, 

Ci rycerze na stalowych rii- 
makach  dokonywują rzeczy 


A jest impreza kolarska, któ- 
ra ogrommem wyniku przewyż 
sza bieg „Dookoła Polski* to 
„Tour de France“. 

Imponująca cyfra 5286 kilo- 
netrów. 

Jak ciężkim jest ten najwięk- 


fa Polski należy zaliczyć do jed- 
nego z najtrudniejszych gdyż 
upał i świeżo wysypane szosy 


| powodowały na 150 kilometro- 


wej trasie rekordową liczbę nie- 
szczęść i wypadków. Serję wy- 
padków rozpoczyna Gromczew 
ski, któremu zaraz za Pozna- 
niem pękła guma, 3-krotne zmia 
ny ich nie przyczyniły się napew 
no do polepszenia humoru. Je- 
odpoczynek w Po- 
znaniu pozwolił zawodnikom od 
świeżyć zasób sił, tak, że tempo 
trasy jest bardzo ostre. Przed 


| Środą Grotkiewicz i Riesel wpa- 


dają na siebie, lecz poza lekkie- 
mi obrażenami wychodzą cało 
Na tym samym odcinku spada 
z roweru Śliwiński į rani dotkli- 
wie kolano. Wkrótce za nim 
Ignatowicz wpada na stertę ka- 
mieni, Stahl na niego, Pech prze 
śladuje Kalinowskiego, który do 


Rycerze na stalowych rumak. 


|Dięć tysięcy kilometrów w 186 godzin 


lszy bieg świata, niechaj za do- 


wód posłuży fakt, że z 200 za- 
wodników, którzy wystarto- 


wali dn. 30 czerwca z Paryża, | 
zaledwie | 


przybyło do mety 
sześćdziesięciu. 

Triumfatorem biegu był 
Belg Maurice de Waeie, prze- 
bywa całą odległość w 186 
godz. 55 m. 14 sek. 

Zawodnik 
zwykły hart woli, pokonal ty- 
siące kilometrów, a w chwi- 
lach niezwykłego zmęczenia, 
prawie zemdlony siadł na ro- 
wer, starając się jedynie utrzy- 
mać zdobytą przewagę. I do- 
piął swego. Zwyciężył. 


Czwarty etap biegu dookoła Polski. 
Do Kalisza wpadli 


Michalak, WięcekiStefański. 


Czwarty etap biegu dooko- |tychczas zajmował w etapach 


pierwsze miejsce. 5 kilometrów 
do Kalisza trzykrotnie zmienia 
gumy i łamie koło. Dalszą drogę 
kontynuuje pieszo, Więcek po- 
prawia swą formę z dnia na 
dzień, Stefański zdaje się zała- 
mywać i widać, że trudno mu bę 
dzie obronić swego stanowiska, 
osiągniętego w pierwszych eta- 


|pach. Niespodzianką jest wyrwa 


nie się Tropaczyńskiego, które- 
go dotychczas brano za przecięt 
nego jeźdźca. 70 klm. za Pozna- 
niem zaczyna uciekać I przez 25 
klm. nie mogą go dogonić, gdyż 
oddalił się na 3 — 4 kilometry. 
Grupa zawodników: Michalak, 
Więcek į Stefański mijają go 
przed Kaliszem i w tym porząd- 
ku kończą etap. Za nimi Koło- 
dziejczyk (Union), Tropaczyński, 
Olecki, Daniel,.Lipiński Kłoso- 
wicz i Brymas, 


— X — 


Mini 


ten wykazał nie=. 


„£TMU* 
PORT "__ || Ze świata stalowych bicepsów. 


Sensacją dzisiejszego dnia w 
cyrku sportowym jest bezsprze 
cznie spotkanie decydujące 
Sztekera z Czarną Maską. — 
Z pewnością skończą s:'ę sukce- 
sy Nieznajomego oraz 100 zło- 
towe premie. Szteker zapewne 
postara się pierwszy zdemasko- 
wać tajemniczego zapaśniką. 

Bądź co bądź cała sportowa pu 
bliczność patrzy na Sztekera ja 
ko zwycięzcę, to też bronić on 
powinien do ostatnich sił czoło- 
wego miejsca w turnieju. Poza 
tem w dniu dzisiejszym spotka- 
ją się dwaj rywale do miana 
króla podwójnego nelsona, Pi- 
necki i Karsz, 

Mistrz świata Garkowienko 
walczył w dniu wczorajszym z 
Czarną Maską. Spodziewano 
sie zwycięstwa Garkowienki, 
który jednak nie mógł dać sobie 
rady z muskułarnym przeciw- 
nikiem. Mimo bardzo ostrego 
tempa walki, przeplatanego z 
obu stron brutalnością, wałka 
przyniosła wynik remisowy. — 
Czarna Maska pozostał dla 
Sztekera. 

Olbrzym z Gór Harcu, Karsz, 
walczył z Litwinem, Michaeli- 
sem, Walka wywoływała bu- 
rze śmiechu na widowni. Mimo 
znacznej przewagi Karsza Lit- 
win ani na chwilę nie tracił hu- 
moru, podkręcając z fantazją 
wąsa. To wyprowadziło olbrzv 
ma z Gór Harcu z równowagi. 
W żaden sposób nie mógł poha- 
mować swych brutalnych zapę- 
dów, za co słusznie ukarany zo- 
stał 50 zł. grzywną. Pod koniec 
walka stawała się coraz to o- 
strzejsza, aż wreszcie Karsz po 
chwycił w swe objęcia przeciw 
nika. Wwvtężywszy wszystkie 
sily w 15 minucie pokonał Lit- 
wina podwójnym nelsonem. 

Trzecią parę tworzy wszech- 
światowy, mistrz nelsona Pinec- 
ki (Poznań) z żydowskim 


| przeciw Karsehowi. 


ciwnikowi nadzwyczaj ostre 
tempo, który z wielkim trudem 
je wytrzymał, chwytając si 
poastępnych sztuczek. Uchwy- 
cony w podwójny nelson, Po- 


oschoff począł rejterować poza | 


arenę, z tchórzliwością nielicu= 
jącą z jego powagą zapaśniczą. 
Jego wielbiciele bled ze stra- 


chu į przerażenia, jak „Leonek“ | 


potężnym krawatem łamał krę- 
gi ich pupilowi. A jednak pod- 
stęp i spryt żydowskiego zapaś 
nika, uratował go od niechybnej 
porażki ł po 20-minutowych go- 


nitwach za Pooschofiern, Pinec- | 


ki posłuszny decyzji arbitra 
przerwał walkę, pozwalając 
swemu tchórzliwemu przeciw- 
nikowi wyjść ze spotkania na 
remis. Jednak Pooschoffa nic 
nie uratuje od żelaznego uścis= 
ku króla nelsona w przyszłej 
walce decydującej. 

Decydująca walka do rezul- 
tatu Sztekera z Wiilingiem, 
przyniosła pewne j zasłużone 
zwycięstwo mistrzowi Polski. 
Willing wytężał wszystkie swe 
walory brutalności, walczył z 
całym zaparciem, jednak ulec 
musiał rutynie i technice mi- 
strza Polski. Szteker wobec na- 
tarczywej wprost brutalności 
Willinga, niejednokrotnie mu- 
siał stosować we własnej obro- 
nie nożyce, które okazały się 
skutecznym środkiem na bru- 
talne zapędy berlińiczyka. 

Zmagania obustronne, w 23 
minucie, przyniosły zwycięstwo 
Sztękerowi, który Willinga po- 
konał przerzutem przez biodro. 

Dziś walczą następujące pa- 
ry: Bahn Samson contra Schnel 
der. Drugą parę tworzą dwaj 
nelsoniści Pinecki z Karszem. 

W odwetowej walce do re- 


lingiem. 


się | 


i 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,27, Zurych 58.30, 
Berlin 46.82 i pół — 47.22 i pół, 
Berlin wypłata na Warszawę, 
|Poznań i Katowice 46,95—47.15, 
Wiedeń czeki 79.43 — 79,71, 
|Praga wypłata na Warszawę 
[377.85 — 379.85. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: 
N. Jork 4.84.97, Holandja 12.11, 
Francja 123,96, Belgja 34,89, 
Włochy 92.78, Niemcy 20,36 i 
1/8, Szwajcarja 25.21 i 1/8, Hisz- 
panja 33,16, Portugalja 18.21 i 
7/8, Danja 18.10 i 1/8, Szwecja 
18.20 i 5,8, Helsingfors 193.96, 
Praga 163.93, Wiedeń 34.43, 
Warszawa 43,27. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.97, Nowy Jork 25,56 
Belgja 355.25, Niemcy 609, 

Gdańsk, Notowania w gulde- 


Waluty, dewizy i złoto. 


a e-| Na zebraniu giełdy waluto- |Kulisa przyjmowała nieliczny 
zultatu Pooschofi walczy z Wil| wej mniej zakupiono dewiz za- |udział w obrotach ogólnych 
granicznych, niż dnia poprzed- | głównie zaś w dziale akcyj me- 
Clou dzisiejszego dnia walka |njego. Tendencja ogólna utrzy- |talurgicznych. Z akcyj banko< 
za* |decydująca do rezultatu Czarna |mana dla większości dewiz, je- |wych wskutek chwilowej nieco 


BEZ » FLIOŁEK=FOUGERE 
RÓZA”LAWENDA+*TREFLE 


i l ŻYCIE EKONOMICZNE. A 


UPIĘKSZA JĄ 


Inach gdańskich: 100 złotych 
57.76 — 57.90, czek na Londyn 
25,00 i 1/4, telegraficzne wypła« 
ty na Warszawę 57.76 — 57,87, 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 8. 8. Ameryka 
ska, ać LEPA A styczeń 9,79, lu 
ty 9.81, marzec 9.85, kwiecień 
9,85, maj 9.88, czerwiec 9.87, li- 
piec 9.88, sierpień 9.84, wrze- 
sień 9,79, październik 9,79, listo- 
pad 9,77, grudzień 9,78, loce 
10.52, 

Liverpool, 8. 8. Egipska, zama 
knięcie: styczeń 16,28, marzec 
16,44, maj 16.62, lipiec 16.68, li- 
stopad 16.09, loco 17.00. 

Nowy Jork, 8. 8. Amerykań: 
ska, otwarcie: październik 18.90 
— 18.98. Zamknięcie: sierpień 
18.04, wrzesień 18.19, paździen 
nik 18.40, listopad 18.46, grus 
dzień 18.59 — 18.61, loco 18.35 


i 


„Derby“ piłkarskie klubów „dzikich”. 
„Mars' — „Trumpeldor“. 


W sobotę dm 10 sierpnia r. b. | rych poziom gry jest dość wy- 
ma boisku przys ul. Wodnej 0 |soki I posiadających w*swolch 
godz. 10,380 odbędzie się spotka |składach kilka utalentowanych 
nie powyższych drużyn. Zdwo- |iednostek, dąży do wykazania 
dy zapowiadają się niezwykle |swojej wyższości I wynikające- 
interesująco, rywalizacja bo- (ga z tego uprawnienia wstąpie 


naśnikiem Pooschoffem (Frank=| Maska contra Szteker. 
furt). „Leonek“ narzucił prze= z 


Ciekawa. upadłość. 


Na jednej z ostatnich LORI płatności pierwszych wy 
wydziału handlowego  Sądujstawionych przezeń weksli, Da- 
Okręgowego w Łodzi OWE wid Kaufman zlikwidował swoje 
wano sprawę z powództwa peł- |przedsiębiorstwo i jak wynika 


Jak donoszą z Paryża dosko- 
nały zawodowy bokser Polsk: 
Fdward Ran rozegrał tam w 
dniu wczorajszym mecz ze zra- 
wym pięściarzem francuskim 
SacrleT, i 

Spetkanie przewidziane było 
na if rund. 


wiem tych dwóch klubów, któ='nią do ŁZOPN. 


Sukces Rana w Paryżu. 
Knock-aut w pierwszej rundzie. 


Ran jednak, znajdujący się w 
świetnej formie, jużów pierw- 
szej rundzie położył przeciwri- 
ka knock-autem, wywołując o0- 
gólny aplauz. 

Jak słychać w niedługim cza- 
sie ma się odbyć spotkanie re- 
wanżowe. 


ŁÓDŹ. 


Ekipa internacionałów Czechosłowacii. 


Ceski Athletic Club Hilas w |ściarzy, którzy już na niejed- 
Brnie zaakceptował warunki S. inych międzynarodowych zawo 


S. Unión odnośnie rozegrania 
zawodów bokserskich w dniu 
17 sierpnia w Helenowie. Za- 
wody te są zę szczególną sta- 
rannością przygotowane, a że 
. aranżowaniem ich podjęło się 
S. S. „Union“ przeto należy z 
zupełną słusznością przypusz- 
czać, że będzie to dla Łodzi im- 
preza sportowa pierwszej jako- 


` ści, która zapewne zjedna sobie 


najzacieklejszych wrogów ipie- 
ściarstwa. 


dach odnieśli poważne sukcesy. 

V dniu 17 sierpnia startują w 
Felenowie: 

Wara musza: Hromada Jó- 
zef. mistrz Czechosłowacji r. 
1929; 

Waga kogucia: Mensik Fran- 
ciszek, mistrz Morawy Czes- 
kiej r. 1927/29: 

Waga piórkowa: Bakonyi Ka 
rol, mistrz. Morawy Czeskiej 


r. 1928/29; 
Waga lekka: Steck] Franci- 


Skład podany przez Cze-|szek, mistrz Morawy Czeskiej 
chów „wymienia nazwiska pię- r. 1924, 27/29 j mistrz Czecho- 


Radjo-kącik, 


Piątek, 9 sierpnia. 
Warszawa, 1411.7. — 


13.00 Kom. meteorológ., kom. przy- 
godne, 15,40 Kom: gosp. 16.15 Kom. Gł. Związku 
Straży Pożarnych; 16,30 Koncert. £ramofonowy., 
radjowegą, — 
Felieton uzdrowiskowy p. t „W Truskawcu z 
purracą się w ręku „Naftusią” — P: Tad. Strzę. 
telski; 17,25 „Nowe źródła energii, dobywanę z 
atomów" — inz. Eug. Porebski; 17.50 Ostatnie 


1712 Z podróży sprawozdawcy 


nowiny z wystawy. Transmisja Z 


18,00: Koncert orkiestry P. R.; 19 Rozmaitości ; 
meteorolog. 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbóżowej; 
1656 Sysmał czasu, odczytanie» programu na 
dzień następny; 20.05 Odczyt z działu „tlena 
| medycyna* p. Ł „Wrażenia higienisty 2 Wy- 
ciezki do Danji 1 Holandii" — dr, M. Kacprzak; 
20,34 Koncert symfoniczny z Doliny SZWAJCAT- 
skiej: 22.00 Kom. meteorolog.; 7405 Kom. PAT: 
2220 Komunikaty: policyjny, sportowy, nadpro- 


19,25 Komunikaty» rolniczy, 
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TEATR W PARKU STASZICA. 


Dziś | codziennie o godzinie 9 wieczorem rio- 
wa rewia w 2 aktach i 18 obrazach p. t. „Zastaw 


się a postaw się'+ 


powodzenie, 


Poznania; | SZM. 


oraz 


(sobotą i niedziela). 


i 


Pomysłowa reżyserja K. Tatarkiewicza, tańce 
Szmarówny, Szmara, śpiew Jirdzińskiej, Pilat I 
humor Winawera osiągnęły w rewii zasłużone 


Bilety do nabycia bezpośrednio w kasie Tea- 


tru Letniego ód 8 wiecz. j 
Teatr calkowicie zabezpieczony przed de- 


W rolach tytułowych wystąpią ulubieńcy War 
+ Urocza wodewilistka p. Janina Sokolow= 
Lska | Boleslaw. Mierzcjowski bohater polskiego 


nomocnika 12 wierzycieli Dawi- 
da Kaufmana o ogłoszenie upad- 
łości. | 
Dawid Kaufman od grudnia r. 
1927 w Brzezinach przy ulicy 
Sienkiewicza 9 prowadził zna- 
czne 
przedsiębiorstwo koniekcyjne, 
Jak twierdzą wierzyciele z koń- 
cem r. 1928, jeszcze. przed ter- 


słowacji z 1928/29; 

Waca półśrednia: Vanck Ra- 
dosław; 

Waza średnia: Lindner Aloj- 
zy, mistrz Morawy Czeskiej 
r. 1927/28; 

Waga półciężka: Ostruźniak 
Karol, mistrz Czechosłowacji r. 
1928 i mistrz Morawy Czeskiej 
1927/29; * 

Waga ciężka: Ambroz . Ru- 
dolt, mistrz Czechosłowacji r. 
1928 i mitsrz Morawy Czeskiej 
r. 1927/29. 

Reprezentacja powyższa wal 
czy w dniu 15 sierpnia w Poz- 
naniu przeciwko reprezentacji 
„Warty“ skąd po jednodnio- 
wym zwiedzeniu Powszechnej 
Wystawy Krajowej -przybywa 
do Łodzi, Projektowane na 
dzień 11 sierpnia treningowe za 
wody bokserskie ze względów 
natury technicznej nie odbędą 
się. 


baczenia. 


„Gaong“. 


ze złożonych do sprawy zaprote 
stowanych weksli na sumę kil- 
ku tysięcy złotych już w dniu 
30-ym stycznia r. 1929, to jest 
zaledwie po rocznem istnieniu 
przedsiębiorstwa zawiesił wy- 


PRZ: 

Gdy wierzyciele w poszuki- 
waniu swoich należności przy» 
byli do lokalu Kaufmana przy 
ul. Sienkiewicza w Brzezinach, 
stwierdzili z przerażeniem, że 
magazyn Kaufmana jest 

r; zai 

nieomal całkowicie z towarów, 
sam zaś p. Dawid Kaufman, za- 
mieszkujący w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 23 ukrywa się 
przed wierzycielami i miejsce je- 
go pobytu jest nieznane, 

Z tego powodu Sąd Okręgo- 
wy postanowił osadzić niesu- 
miennego kupca Kaufmana Da- 
wida dla dłużników, 

Sędzią komisarzem Sąd Okrę 
gowy mianował sędziego handlo 
wego Franciszka Gluglę, a ku- 
ratorem upadłości adwokata 
Stanisława Rumszewicza, 

Chwilę otwarcia upadłości 
oznaczono na dzień 30 stycznia 
roku 1929. ; 


PRZYJMĘ dwóch panów na miesz- 
kanie. Zgłoszenie na Senatorską 26 
m. 47 III p. 


ekranu i sceny stolecznej o warunkach fascynu- 
jących. Koncertowej grze tych znakomitych gý- 
Ści sekundują: pp. Tosca  Komornicka, 
Domosławski, Bolesław Horski, Józef Wieniasz- 
kiewicz, Tadeusz Wołowski, L. Morozowicz i im- 
mi. Kapelmistrz Adam Rapacki. 

Widowisko rzadkie | zewszechmiar godne zo- 


Marian 


Niewielka fość pozostałych biletów do naby- 
cia w kasie 


teatru, Cegielniana 16 (dawel 


Kasa otwarta od 12 do 2 po południu I od 5 


do ostatniego scansu kina „Holiywood”. 


TEATR LETNI (dawniej „Gong”*) CEGIELNIA. 
NA Nr. 16. 
OPERETKA WARSZAWSKA. 
Już tylko jeden dzień dzieli nas od zapowie- 
lańej premiery złośnej operetki 
cygan“, która ukaże się w dniach 10 i 11 b. m. 


„Jasnowłtosy 


DYŻURY APTEK. 


p 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi- |Śnie tym obrazem, w któ 
cza, Pabjanicka 50; 
Piotrkowska 164; W. Sokolewicza, Prze- 
jazd 19; H. Rembielińskiego, Andrzeja 28. 
1. Zundelewicza, 
Kacperkiewicza, Zgierska 54, S. Traw- |nego, jak i głębokiej treści spo- 
kowskiej, Brzezińska 56. 


Piotrkowska M. 


= 


25; 


(w) 
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dynie dewizy na Londyn stra- | większej podaży drobną stratę 
city na jednym funcie 1 1/4 gr., |(50 gr.) poniosły akcie Banku 
loraz na Szwajcarię 2 gr. na 100 | Polskiego, natomiast akcję Ban 
irankach. Pozostałe dewizy|ku Handlowego oraz. Banku 
(Nowy Jork, Paryż, Praga,|Zw. Spół. Zarobkowych utrzy= 
Wiedeń i-Włóchy) obiezały w: mały: notowania poprzednie. Z 
niezbyt dużych partiach po kur|akcji chemicznych poszukiwa- 
sach niezmienionych. Za ban-|no Spiessa i pomimo Korzyst- 
knoty St. Zjednoczonych pła-|niejszych propozycyj czynio- ` 
cono o pół grosza drożej na do-|nych przęz nabywców, materja 
larze. Wskutek braku nabyw- |tu nabywano akcje.,Sila i Świat 
ców nie zawierano tranzakcyj|ło* po kursie ostatnio notowa* 


dewizami 
państw skandynawskich. 


POŻY: 
ZNÓW 
STAWNE MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów państwo- 
wych obroty były mało oży- 
wione. Pożyczki premjowe w 
dalszym ciągu osłabły wsku- 
tek przewagi podaży nad popy- 
tem.: O braku zainteresowania 
dowodzą pojedyńcze notowa- 
nia poż. premjowych. 4 proc. 
|Prem. Poż. Inwestycyjna stra- 
cila 75 gr. na sztuce, Dolarów- 
ka 25 gr. Inne papiery państwo 
we pozostały przy dotychcza- 
sowych kursach. Prywatne pa- 
piery lokacyjne miały tenden- 
cję mocnieiszą. 4 i pół proc. L- 
Z. Ziemskie f 8 proc. L. m, War 
szawy zyskały po 25 gr. Obro 
tv zwłaszcza 8 proc. L. Z, m 
Warszawy były liczne i oży- 
wione. Zakupy były czynione 
przeważnie w celach lokacy|l- 
nych na zlecenie klientel! ban- 


kowej. 8 proc. L, Z. m. Kielc i|na giełdzie zbożowo - towaro- 
8 proc. L. Z. m. Łodzi sprzeda- |wwej za 100 kg. fr. st. Warsza- 
wano po kursach niezmienio- |svą. Ceny rynkowe: żyto 28 


nyc 
[nnemj listami jak również ©- 


bligacjami m. st. Warszawy |nolity 27 — 


wcale nie obracano. 


TENDENCIA DLA AKCJI NIE- 
JEDNOLITA. 
Na polu wartości dywidendo- 


[wych ruch był nie duży, Kur- |Średnie. 
isv normowały się niejednolicie. 'ne. 


„W IMIENIU CARA" 


na ekranie „Palace“ 


Podwójny program, Część 
pierwsza to wznowienie najlep- 
szego filmu Lyi de Putti, nieste- 
ty gasnącej już obecnie świazdy 
filmowej. 

„W imieniu cara* był wła- 
ta- 


K. Chądzyńskiego, |lent dramatyczny artystki dał |przygodami, 


się ag w całej szerokości. 
am obraz, zarówno pod 
względem wykonania technicz- 


łecznej, zasługuje najzupełniej 


-Ina wznowiępię, „| 


na Holandję oraz |nym. 


CZKI PREMIOWE ` |Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
BSZE. LISTY ZA- |do tranzakcyj nie doszło. Z ak 


‘| wań, do skutki nie doszły. 


Z akcji przemysłu Cue 
krowniczego ofiarowano po do- 
tychczasowym kursie akcje 
, lecz 


cyj przemysłu cementowego 

lko o 25 gr. obniżył się kurs 
Firlęya, aczkolwiek = początko- 
wo kurs był w żądaniu: jeszcze 
niższy. Akcje Warsz. Tow. 
Kopalń Wegla wykazały drob- 
ny zysk (25 gr.).- W grupie ak- 
cyj metalurgicznych jedynie 
akcje Módrzejowskie. w stosun 
ku do poprzednio notowanego 
kursu, obniżyły się o zł. 2, za 
(strowieckie natomiast pła- 
cono drożej o 50 qr. Pozostałe 
akcje (Lilpopy i Starachowice) 
zakupywano po kursach wczó+ 
rajszych. W grupach włóklen="— 
niczej, handlowej, papierniczej 
i spożywczej tranzakcje, nada: 
jące się »do urzędowych noto- 


v 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 9. 8. Tranzakcje 


— 28.50. pszenica stara 49 — 
51, — nowa 46 — 45, owies jed 
21.50, jęczmień zi- 
mowy 29 — 30, rzepak 65 — 68 
mąka pszenna 76 — 80, żytnia 
70 proc. 42 — 43. otręby pszen- 
ne cienkie | grube 20 — 21. O- 
tręby żytnie 19 — 20, Obroty 
Usposobienie spokoj- 


Druga część programu wy- 

BoA świetna komedja amery- 

ańska, „Moja żona — twoja ża 

ina" z Eddie Cantorem, 
Bow i Billie Dove. 

Czarująca intryga łączy się 

w tym filmie z karkołomnemi 


Clarą 


ddie Cantor dość szczęśliwia 
pozuje na Buster Keatona. 


Š Steep. 


u ` 
s 


Ę 


Amerykańska biuralistka 


musi się liczyć z każdym centem. 


© pracownicy Dlurowej, ża- 
ffrudnionej po drugiej stronie 
oceanu słyszy się bardzo często 
historyjki, jak z bajki: 

Żyje jak królewna, 
garabia bajońskie sumy, wresz- 
cie wychodzi zamąż za miljar- 
dera, Tymczasem życie pra- 
cownicy biurbwej w Ameryce 
przedstawia się w barwach o 
wiele 

mniej różowych, 

Nowym Jorku zarabia 
tak zw. „office girl“ panienka, 
zatrudniona w sklepie 15 do 18 
dolarów tygodniowo;  stenoty- 
pistka zarabia więcej, gdyż 

od 20 do 25 dolarów, 

Niejedna z naszych panie- 
nek biurowych uzna to za ba- 
jeczne w naszych warunkach 
ieosiągalne 
Trzeba jednak wziąć pod uwa- 
ge, że utrzymanie w Nowym 
Jorku nie jest znów takie tanie, 
Jeżeli ktoś posiada krewnych i 
może u nich zamieszkać, to na- 
łuralnie wydatki są mniejsze, 
wynajęcie bowiem pokoju kosz- 


tuje 

4 do 5 dolarów na tydzień 
Lepsze pokoje i takie, które są 
bliższe centrum miasta kosztu- 
ją 6 do 8 dolarów tygodniowo. 

Życie stenotypistki w Nowym 
Jorku przedstawia się mniejwię 
cej następująco: Pensja począt- 
kowa 16 dolarów z podwyżką 
co rok o 2 dolary tygodniowo. 
Praca od B-ej do 12-ej i od 1-ej 
Ido 5-ej. 

W porze zimowej pracuje się 
często dłużej — przytem pra- 
wie każda biuralistka, wynaj- 
mując tańszy pokój ma z biura 
do domu około 

pół godziny drogi, 

Pierwsze śniadanie spożywa 
pracownica biurowa w pobli- 
skim „lunch room", które A- 
merykanie nazywają „Break- 
fest”, Przeciętny Amerykanin 
spożywa wtedy talerz zupy 
owsianej: potem 2 jaja i jedną 
bułeczkę, zwaną „roll. Całe 
śniadanie kosztuje 
30 do 40 centów, 
Filiżanka mleka, herbaty lub ka 
„wy kosztuje 5 centów. W życiu 
biurowem i handlowem, Ai 
kanin nie zaniedbuje pewnyc 
względów dla „płci słabej” A 


więc panie mogą przyjść do| 


Y 
o kwadrans później, 


jak również wyjść o pół godziny 
prędzej z blura od mężczyzn 
O godz, 12-ej jest jednogodzinna 
przerwa, W wielkich magazy- 
nach nawet i biurach znajduje 
się 


(służb 


własna jadłodajnia 
dla personelu. Kawę, herbatę 
lub mleko dostarcza w dowol- 
nej ilości firma bezpłatnie, za 
30 centów kupić można jakąś 
gorącą potrawę, W tych przed- 
` sięblorstwach, w których niema 
własnej jadłodajni, cały perso- 
nel idzie do najbliższego „lunch 
roomu', gdzie potrawa mięsna 
osztuje przeciętnie 25 centów. 
Obiad kosztuje 50—75 centów, 
tak, że mniejwięcej przy umiar- 
kowanem życiu dzienny wyda- 
tek na życie 
wynosi 1 i pół dolara, 

Kto zarabia tylko 15 dola- 
tów tygodniowo, musi się zado- 
wolić skromnym  pokoikiem 
gdzieś na przedmieściu. * Lecz 
nawet przy zarobku 20 dolarów 
tygodniowo nie może sobie biu- 
ralistka na wiele pozwolić, gdyż 
pozostałe pieniądze idą na ubra 
We, komunikację i rozrywki. 

„Office Girls" zatem mimo 


Piękny przykład. 


-1B0 pokoi dla samotnych kobiet 


Domem dla kobiet, 

o 28 piętrach, 
może poszczycić się Amerykań 
skie Zjednoczenie Kobiet w 
Nowym Yorku. Powstał on 
dzięki energji i inicjatywie prze 
wodniczącej tegoż  Zjednocze- 
nia p. A. Morgan, a urządzony 
został według wszelkich zasad 


higieny i wygody z wydatną 
pomocą p. W. K. Vanderbilt 


„przewodniczącej komitetu u- 
meblowania*, 
Na 28 piętrach mieści się 
1250 pokoi, 
ygodnie i estetycznie umeblo 
wanych, dla członkiń klubu, ko 


wynagrodzenie, | 


| 


[ski królewskiej, 


zarobkowo. Za niewielką sto- 


swej — Jag na nasze STOSUNKI 
olbrzymiej pensji — musi się 
liczyć z każdym centem, jeżeli 
ma utrzymać równowagę x] 
swym budżecie, 


Los amerykańskich błurali- 
stek nie jest tak bardzo godzien 


zazdrości, gdyż | w Ameryce 
nie wszystko „złoto, co się 
świeci", 
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Przed 200 laty powstał zwyczaj 


Zwyczaj wywoływania akto 
rów przez rampę, jest zdobyczą 
czasów zupełnie nowożytnych. 

Nie znał go ani grecki ani 
rzymski teatr. 
1727 otrzymał teatr 


Dopiero w roku |są, 


Wywoływani aktorów | autorów 


kurtynę i dekoracje, 
w znaczeniu nowoczesnem i gd- 
ltąd po skończeniu aktu, to, co 
się działo za opuszczoną kuli- 
stawało się dla widza do- 
„tajemnicą  zakuliso- 


słownie 


Niezwykłe koleje znakomitych ludzi. 


Los człowieka nie zawsze od 
powiada jego zasługom, 


Henryka Hudsona (odkrywcy 
przesmyka hudsońskiego i zato- 


|ela, odznacza się szczególnym 
|tragizmem. Podczas czwartej je- 


„ Wiemy wszyscy o Krzyszto-|ki tegoż nazwiska na północy |go podróży, pewien osobnik, na 
fie Kolumbie, odkrywcy Amery- | Ameryki) jednego z najznako- |zwiskiem Green, któremu Hud- 


ki, że przywieziono go z 
tem do Europy 

jako więźnia, 
skutego w kajdanach i że zmarł 
opuszczony, w samotności i bie- 
dzie, 

Podobny los spotkał także 
Portugalczyka, Alfonsa d'Albu- 
querque; į on także doświadczył 
na sobie, że świat za zasług! Sla 
ci niewdzięcznością, Jakkol- 
wiek słynny ten żelgarz przyspo 
rzył Portugalji wielkie obszary 
ziemi — pomiędzy Innemi zdo- 
był dla niej Indje — 

zmarł samotny 
w Goa (kol, portugalskiej) w ce- 
li klasztoru św, Józefa, 

I Ferdynand Cortez, zdobyw 
ca Meksyku poznał niestałość ła 
Nazwisko jego 
nie zostało nadane żadnej z 
ziem, jakle odkrył, Jedynie za | 
toka meksykańska czas jakiś no | 
siła miano, jakie jej dała Hiszpa- | 
nja: „El golfo de Cortes", Lecz | 
l to wspomnienie zostało EA 


zane z geogralji. 

Z pomiędzy następów Kolum 
ba wyróżnia się nazwisko Juana 
Diez de Solis, który odkrył uj- 
ście rzeki Rio de la Plata, 

Został zjedzony 
przez tubylców p udadetoóke 

Dałsi następcy tego pioniera 
wypraw w nieznane kraje także 
— zda się — nie urodzili się pod 
szczęśliwą gwiazdą, a przynaj- 
mniej nie towarzyszyło Im powo 
dzenie, Juan de Bazurto, jeden z 
pierwszych plantatorów na Hai- 
ti, zmarł na żółtą febrę, a odważ 
ny Vasco Numez de Balbao, ofi- 
cer | żeglarz morski hiszpański, 
odkrywca Oceanu Spokojnego, 

zginął z ręki kata, 
na rozkaz gubernatora kraju, od 
krytego przez niego, 

Bracia Pizarro (Franciszek, 
Gonralo i Hernando) odkrywcy 
Peru, do których przyłączyli się 
jeszcze ej i de Almagro i Her- 
nando de Luque zdobyli sobie 
olbrzymie bogactwa i sławę za- 
łożycieli miast w Południowej 
Ameryce, Byli jednak najokrut- 
niejszymi `ä najbardziej bez- 
względnymi z hiszpańskich bo- 
haterów owych czasów, Koniec 
ich odpowiada temu 
bezprzykładnemu okrucieństwu. 
Gonzalo Pizarro na rozkaz bra- 
ta swego Franciszka zamordo- 
wał Almagro, a sprzymierzeńcy 
tego ostatniego zabili Francisz- 
ka Pizarro. 


W kilka lat później zabito tak 
że Gonzala Pizarro, Został po- 
chowany w ubraniu, w jakiem 
go zamordowano, bowiem, jak 
pisze kronikarz owych czasów 
„dla podobnego człowieka nikt 
nie chciał dostarczyć śmiertel- 
nego całuna”, 

Los angielskiego 


żeglarza 


biet pracujących zawodowo i 


sunkowo tygodniową opłatą, za 
leżnie od wielkości i rodzaju 
pokoju, dają one schronienie 
licznym samotnym kobietom. 
Oprócz pokoi mieszkalnych, 
w domu tym zbudowano ku wy 
zgodzie mieszkanek salę bibljo- 
teczną, wspaniale wykładaną 
drzewem jodłowem, -basen do 
pływania, salę teatralną, salę 
gimnastyczną, prześliczne 
ogrody na dachach, 
salę balową, restauracje, leża!- 
nie i patio, SHM 


X mi 


pr 


Redaktor naczęłny: Franciszek Probst, 


powro- |mitszych podróżników 17 style-|son kiedyś uratował życie, zai- 


W amerykańskim barze. 


Znakomity komik filmowy, Monty Banks, nie traci. iak wi- 
dzimy, niśdy humoru, 


= 


"20000 


złotych 


za uszkodzony biust. 


Nieudana operacja upiększająca. 


Przed budapeszteńskim są- 
dem rozpoczął się wczoraj inte- 
resujący proces, 

Młoda dama, zwróciła się w 
lutym tego roku do pewnego 
specjalisty, aby przeprowadził 
na niej małą operację upiększa- 
jącą, która jednak musiała wsku 
tek komplikacji 
rzona i ostatecznie wywołała 

zniekształcenie piersi, 
Dama ta wdrożyła zatem prze 


18 dzieci 26- 


zostać powtó- | 


ciwko lekarzowi, który operację 
przeprowadził, proces i żąda od 
szkodowania w wysokości 
15 tysięcy pengó 
(20.000 złotych) za zmniejszenie 
|swoich szans małżeńskich oraz 
4 tysiące pengó jako odszkodo- 
wanie za koszta leczenia, 
Wynik tego procesu oczeki- 
wany jest z wielkiem zaintere- 
sowaniem, 
— x 


letniej 


matki 


Rekord płodności. 


Licząca zaledwie 28 lat 
mieszkanka Dommin w Niem- 
czech, pani Alfredowa Voellner 
jest już obecnie 

szczęśliwą matką 
osiemnaściorga dzieci, z któ- 
rych każde liczy poniżej 9 lat. 
Rekord ten osiągnęła pani Voel 
nerowa, wydając na świat w r. 
1920 pierwszego syna, w dwa 
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lta potem córeczkę, zaś, w roku 
1923, a następnie 1925, 1927 i 
1928 
cztery serje czworaczków 

dziewięciu synów i siedem có- 
rek, Liczna gromadka pani 
Voellnerowej chowa się znako- 
micie, a młoda matka jest naj- 
lepszej myśli co do przyszło- 
ści, 


Potworna zbrodnia. 


Brat spożył 


Z Aten donoszą o niesłycha- 
nie potwornej zbrodni, dokona- 
nej w mieście Coalota, Oto 

18-letni chłopiec 
Demetrio, podczas sprzeczki za 


bił siekierą swego starszego 
brata, znanego w całej Grecji 
inżyniera-architekta, 


Po morderstwie Demetrio roz- 
płatał czaszkę ofiary, i zjadł 
w stanie surowym 


móz$ zabitego, 
Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych i moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór: 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Odbito na własnej 


przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


mózg brata. 


W chwili aresztowania morder- 
ca zeznał, że przez zjedzenie 
mózgu zabitego brata chciał po- 
siąść jego 

wybitną mądrość, 


M M o M m1 
W dniu 23 lipca 1929 r. zagubiłem port 
fel skórkowy, zawierający niewielką 
gotówkę, książkę wojskową na nazwi- 
sko St, Pawlaka, wydaną przez P. K. 
U. Kutno, trzy obligacie na 1,50 zł. 
oraz inne dowody (to jest kwity po- 
datkowe), 


Dr. med. H. LUBICZ 


powrócił 
ulica Cezlelniana 43, tel. 41-32. 
Specjalista chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczopłcłowych, Naświe 
tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od Bp 8—10 I od 5—8. 


maszynie rotacyjnej 


nicjował bunt przeciwko niemu 
i nieszczęśliwego podróżnika 
wraz z jego młodocianym synem 
i kilkoma chorymi marynarzami 
umieszczono na łodzi i rzuco- 
no na pastwę oceanu. Zginęli 
bez wieści, dzieląc w ten los 
wielu odważnych podróźników 
stref północnych, że tylko 
wspomnimy o słynnym Roaldzie 
Amundsenie, który nie powró- 
cił już ze swej ostatniej podróży, 
przedsięwziętej w celu ratowa- 
nia wyprawy generała Nobile, 

Do niezliczonej ilości podróż 
ników i badaczy, o których 
wszelka wieść zaginęła, zali- 
czyć także trzeba Holandczyka 
Abla Tasmana, słusznie nazwa- 
nego 

„australijskim Kolumbem", 

Istnieje przypuszczenie, że 
okręt jego został rozbity i zagi- 
nął wraz z całą swoją załogą, al 
|bo też Tasman został zabity 
|przez dzikich mieszkańców 
wysp Oceanu. 

Opowieść o niemieckiej wy- 
prawie polarnej na okręcie Han 
sa brzmi jak fantastyczna baśń, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że 
załoga okrętu, uwięzionego w 
lodach, po niesłychanych tru- 
dach i ciężkich przejściach, na 


bryle lodu, pędzącej ku połud 
niowi, po ośmiu miesiącach do- 
stała się wreszcie na południowe 
wybrzeże Grenlandii. 

Podobne koleje przeszła 
amerykańska wyprawa polarna 
na statku ,„Połaris', uratowana 
wreszcie przez łódź myśliwską, 
w chwili gdy już straciła wszel- 
ką nadzieję na ratunek, 

Wyrok „przeznaczenia ode- 
grał niesamowitą rolę w życiu 
Johna Hanninga Speke'a, 

odkrywcy źródeł Nilu, 
Wydostawszy się z tysiąca nie- 
bezpieczeństw w nieznanym 
kraju, zginął w swej ojczyźnie, 
Anglj, podczas polowania, od 


nieszczęśliwego wybuchu wła- 
snej broni, 

Życie misjonarzy | badaczy 
naukowych połączone jest z 
wielkiemi niebezpieczeństwami. 
Dobrze więc bywa, gdy niektó- 
rzy z nich zdobywają się na po- 
mysły przezorne, a jak okazuje 
doświadczenie, niekiedy zbaw- 
cze. I tak np. William Edward 
Parry (jest to jedno z najrozgłoś 
niejszych nazwisk wśród podróż 
ników polarnych) z jednego ze 
swych okrętów Flury, który po- 
zostawić musiał w lodach z po- 
wodu rozbicia, -kazał znieść na 
wybrzeże prowianty i ubranie 
i umieścić w specjalnie zbudowa 
nym drewnianym domu, Zapasy 
te w osiem lat później przyda 
się członkom wyprawy James'a 
Rossa, ratując ich od śmierci gło 
dowej, a w dodatku jeszcze po 
25 latach resztki obficie zaopa- 
trzonego składu dopełniły za- 


pasy ekspedycji pod nazwą 
Franklina a kierownictwem 
M'Clintocka. 


poeci: dc | 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarsysspecjalistów 


ZAWADZKA 1 
gzynna od Ê rane do 9 wieczói 
ed 11—12 i 3—3 przyjmuje kobieta 


w niedziele! święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZOe 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi peset ęgy na 


| syfilia | tryper, 
Ranstolację z necologiam | mrolopiem, 
Gabinąt światło-leczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
sina poczekalnia dla kobi 


PORADA 8 zł, 
EERON AA 


przed kurty. 


Dzień 24 maja 1727 roku, 
[jest w historji teatru pamiętną 
|datą. Grano wówczas w Pary- 
żu, „Merope'”', najnowszą 
sztukę Voltaire'a, 
Cały Paryż mówił z zachwytem 
o nowem dziele, Rozeszła się 
wieść, iż autor sztuki znajduje 
się za sceną, 

I oto, gdy skończył się akt 
pierwszy widowiska, i kurtyna 
spadła na dół, ktoś z publiczno- 
ści głosem pełnym entuzjazmu 
wywołał Voltaire'a; za tym gło- 
sem poszła reszta publiczności, 
dowagając się ukazania ulubio- 
nego twórcy. Posłuszny tej o 
gólnej prośbie, 
|autor pojawił się przed rampą 
li w ten sposób po raz pierwszy 
stworzony został precedens tak 
dzisiaj pówszechnego zjawiska. 

Od tej chwili poczęła wywa 
ływać publiczność paryska i ak 
torów, którzy potrafili zachwy- 
|cić ją doskonałością gry, W o: 
krągłe sto lat później zwyczaj 
(ten został zastosowany w Bera 
|linie po raz pierwszy w stosun- 
ku do znakomitego austrjackie= 
go aktora Brackmanna. Z Nie- 
miec przeniosło się wywoływa- 
nie aktora na cały świat i utrzy 
|muje się po dziś dzień, 

jako znak uznania 
publiczności, . 
marasa i ZOZ A 


wą 


Wieczorne rozrywki Lodzi, 
Teatr Miejski: p 


Teatr | — Zastaw się a postaw 
się. 

Tęatr Popularny: — 

Apollo: — Książęta na wygnaniu. 

Pócz. seansów: o godz. 4, 6, 8 l 10. 

Casino: — Kinc nieczynne, 

Czary: — Tunel przestępców. 


Hocz seansów: o zadz. 4, 6,8 1 10, 
Corso: — Życie kobiety. 
Plerwszy scans 4-ta, óstątni 9.30 
Capitol: — Cyrk wędrowny. 
Grand Kino: — I. Lekkomyślny ksią- 
żę, IL A gd. stę rob! ciemno, 
| Luna: Życie jest pikne: 
Ludowy: — Z dymem pożarów. 
Pocz. seansów o godz, 5 | pół po poł. 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac 
Oświatowy: — Ciernista droga księ 
źnej Woroncew. 
Pocz seansów: o godz, 4, 6, 8 1 10. 
Odeon: — Serenada. 
Pocż seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Palace: — W Imieniu cara. 
Resursa: — Milość dziewczyny z Mu 
sie Hallu, 
Spółdzielnia: — Człowiek śmiechu. 
Poncz seansów: 4.30. 630, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Życie kobiety, 
Początek sansów o godzinie 4-ej, 


W:NSZUJEMY: 
Jutro: Wawrzyńcowi, 
Wschód słońca 4.09, 
Zachód — 19.15, 
Długość dnia 15,00. 
Ubyło dnia 1.55, 
Tydzień 32, 


Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 


Przyjmuje codziennie od 2—9 wiecz 
oprócz niedziel, 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób kości, stawów 4 
zniekształceń kręgosłupa 1 kończyn. 
Własna pracownia wszelkich apara= 


tów ortopedycznych, 
Tdańska 28 tel. 41-46 Przvjm od 5-7 
z ĊuUMLŠĀĒāĒĦĒMŽĒİĈČĊĆİÏČŽĀĒMİÏİİÏİLML] 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andraeja 5 Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-2 po poł. I od 5-9 wieca. 


W niedziele I święta od 9 do 12 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Rakowski 


s Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 
Przyjmuje 13—32 | 5—7. 
Konstantynowska Nr, 9, 


A. m z c s mej 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiąda: Raman Furmański , 


